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-.__ ...,11.. Mazurka Zientara WT- 2???, rkP?'— *
KATOWICE,

Piękna walka, wielkie emocje, 
koncert gry drużyny, di Sie­

skiego Mazurka. Zientara wy-

® ©

fano, roipaczliwa obroni i de- 
sperackie. a chwilami zupełnie 
składne ataki Polaków — już 
ra nami. Przegraliśmy ten 
mecz ale nie ma nad czym 
wylewać lez. Ulegliśmy prze­
cież co najmniej o klasę lepsze­
mu przeciwnikowi. Taka nau­
ka była potrzebna I na pewno 
przyda się polskiemu pił- 
karstwu.

brał boisko i rozpoczęły 
wielkie emocje.

SIĘ
gości. Atak za atakiem sunie w
stronę Stefaniszyna, nasza defen­
sywa trochę się gubi, dają znać 
n «obie nerwy Hiszpanie pokazują 
śliczne zagry^k’ — Jesteśmy- tro- 
-hę przerażeni. Mamy okazję po­
dziwiania gry d» Stefano/ jego f fit s f

POLSKA — HISZPANIA 
8:4 (1:2). Bramki dla Polski 
strzelili w 33 min. Pohl, w 62 
Brychczy. Dla Hiszpanii w 40 
Swarez, w 42 di Stefano, w 52 
Soarez i «• 56 dl Stefano. Sę- 
dzio8vall Arthur Ellia jako sę­
dzia główny, na liniach J. S. 
McLoughlin i H. Eccles (wszy­
scy Wielka Brytania). Widzów 
na stadionie ponad 100.001) a 
przy radiu i telewizorach chyba 
kilka milionów.

POLSKA: Stefanlszyn. Szcze­
pański, Korynt, Wożniak, 
S-.rzykalski, Zientara, Pohl, 
Brychczy, Machorek, Liberda, 
Baszkiewicz.

HISZPANIA: Ramallets, OI1- 
reila, Garay. Gracia, Scgara. 
Gensana. Tcjada. Mateos, di 
Stefano, Suarez. Gento.

Godzina 11.22 Na murawę 
boiska odcinającą się. zielenią 
od czerwonej bieżni, wkraczają 
bohaterowie tego wielkiego 
meczu. Prowadzi trójka sę­
dziów brytyjskich pod przewod­
nictwem p. Ellisa. Drużyny u- 
sfawiają sie szeregu. Otacza 
ich nie mniej niż 50 fotorepor­
terów.

Powitanie publicz.nóści. kapi­
tanowie drużyn Edmud Zienta­
ra i Juan Segara wymieniają 
proporczyki, Górnicza orkiest­
ra gra hymny: skoczny, koloro-

Zaesy^ałą goście, helsko jest 
dosyć bliskie po padającym u- 
przednio deszczu. Hiszpanie czę­
sto przewracała alę, inicjatyw 
przejmują Polary, Ale, niestety, na

GOŚCIE ATAKUJĄ

wygrywa 84:44
Rudenkow ustanawia

• Cazala
liderem

Tour de France

w meczu męzczyzn

rekord Europy
w rzucie młotem 68,27
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Choć zmoknięty, ale szczęśliwy — Wasyl Rudenkow, przyjmuje, oratutacje od wiceprezesa 
PZLAi Gierutty za zwycięstwo l wspaniały. re.kor^Eur-o»y--^.~6ŚJl->.--Stadion Dziesięciolecia 

ma szczęście do rekordów. Fot. „F6" e. warmiński

P OLSKA lekkoatletyka od- 
* niosła jeszcze jeden wielki 
sukces. W spotkaniu z tak sil­
nym przeciwnikiem jak RFSRR. 
Polska zachodnia wywalczyła 
zwycięstwo J08:10ł w konku­
rencjach męskich, ponosząc 
jednocześnie wysoką porażkę w 
konkurencjach kobiecych 84:44. 
Mimo bardzo niepomyślnego
pierwszego. dnią lekkoatlęelpol-
scy w niedzielę przeszli samyełż

Gierutto i Mulak
MOSKWA. W sobotę w stolicy 

r*p ibl.ki baszkirsAiej — Uflć 
ro/poczęły se międzynarodowe 
za? ody żużlowe z udziałem re- 
pTzentanfów Związku Radzieckie­
go i Polski W p:erwg ym dnti 
zawodów Polacy wygrali pięć .i 
S’e4r!'i inzegranych biegów. In 
dvwidualnle czterej Polacy: Kem 
pa. Gn-d?lk. Brzozowski I świtała 
zajmują p'er«we ‘''/tery lokaiy 
przed najlepszym żużlowcem ze-

ZA chwilę dekoracja biegaczy 
na 10 lys. m. Obaj wicepreze 

sr Witold Gierutto I Jan Mula'-, 
radośnie podnieceni. wymieniają 
uściski i koleżeńskie uwagi

—- Dziś prosa, o Jedna nagrodę 
— mó" I .len Mulak do długonogie 
go p. Witolda — chclałbym deko- 
ować zwycięzcę.

..Organizacyjny" wiceprezes 
skinął głową na znak zgody, p. Mu­
lak u ziął dn ręki pudeh<o ? me 
dałem za I nUejsre. a ja mogłam 
przystąpić do wywiadu a la rr/lnu- 
te z obydwoma wodzami naszej 
lekkoalletykj. Tuż obok atał treheć 
naszych długodystansowców Tade­
usz Kępl-a 1 przytakiwał ich «Io­

wom z całą powagą. Dodawało to 
memu wywiadowi owej penu. któ­
rej brakiouy bez choc jakiegoś 
współudziału tego, którego wkład 
pracy nad postępami naszych bie­
gaczy jest bardzo duży.

• Pierwszy zabrał gius WITOLD 
GIERUTTO;

Dezenowem.społu ZSFfi

M05KWA. ą,ukcrscin polskie’* 
żużlowców zakończył się równie:’' 
dr’gl start na za • odaeh żużlo­
wych w Ufie. Kempa zajął p'crA-

miejsce wygrywając aszyst 
biegi ellmmaryjne I zdobywa.

rc’ ord toru czasem 77.5 *ek. Dni- 
f o miejsce zalał żużlowiec ra 
dzierki Drob*ażkó — 18 nkt. przed 
Pniakami GoźcHklem ’ ^wkałą -■ 
po 16 p<t. Zdobywcy największej 
liczby punkt *»w uczestniczyli na 
strpn’e w biegu finałowym, który 
za'<nńczv] sic zwvcles wcm świta 
ły przed Gozdzlkiem i Drobażko 
Kempa zalał tym razem cz\ 
miejsce, a Pytko — piąte. ’

Lubnów zdobywa
PUCHAR „EXPIESSU"

Bydgoszcz, 28.6 (teł, wł.). Na 
lorze wioślarskim u I ęgnowie od­
były się międzynarodowe regaty 
motorowodne o Puchar ..Express 
Wieczornego" Im. Rafa’a Pragi 
Na starcie stanrlo 30 motnrowod 
nlaków z wyjątkiem nowokreowa 
uego mistrza Europy w kategorii 
..Ć” 500 ccm Antoniego Jakubow­
skiego (Legia W.wa. Po^a czołów­
ką krajowa starto? ali zav.odnicy 
NRD. NRF i C^R. W poszczegól 
nych- wyścigach zawodnicy miei

do przejechania po 5 okrążeń. 
aMe okrążenie ok. 1400 m. Naj­

lepszy czas na jedno okrążenie 
1.04 sek osiągnęli Butanowicz 
(Le^ia W-wa i Nltsche (NRD). Za­
wody zakończyły sę pełnym, su­
kcesem gości z NRF, którzy za'ęr 
w trzech konku: encjach p.e wazę 
miejsca.

Wyścig oliwny w kfasle „A" 
250 ccm o Puchar Rafała Pragi za­
kończył sie po raz drugi zwy­
cięstwem Lubnowa (NRF) Najcie- 

a.\sze pojedynki stoczyli Buta­
nowicz (Leeia* z Koenigiem WRF 
w klasie „B” oraz Lubnów I Mlscke 
(NRF).

— Polacy udowodnili, że utrzy­
mują s ę na czołowe) pozycji w 
turopie. Co prawda absencje cho­
robowe osłabiły ob.e d uzyny. ale 
po stronie polskiej absencja była 
większa. Drużyna gości mogła być. 
praktycznie rzecz bio^c, s In ej- 
sza. s In ejsza tylko o Te--Owanes- 
Jana I Bułatowa podczas gdy w 
naszej brakło co najmniej 4 zawod­
ników najwyższej klasy.

JAN MULAK: Drużyna polska 
jeszcze ra- okazała się «.drużyną 
drugiego dnia**, Skąd nąd wydaje 
się, że n<e tylko my. ale cała Euro­
pa nie osiągnęła jeszcze pełni for­
my i dlatego zdarzały się w me­
czu warszawskim różnego kalibru 
niespodz anki. a forma zawodni­
ków m^ła charakter ..mieszany'*. 
Niespodzianki były ..dwukterunko. 
we*': w pierwszym dn u były one 
miłe raczej dla zawodników ra­
dzieckich, w drugim zaś — na od­
wrót.

Mecz ten. któ'y był. m‘mo wszel 
kie formalne nazwy, spotkaniem 
dw&ch najsUniejszych męskich 
drużyn europejskich, mógł być 
• ównie dobrze wygrany przez 
Jedna stron*, lak p^zez druoa. Czy 
mo*na się d?rw'ć nas*ej radość5. 
ż« zwycięstwo przypadłe w udzia­
le nam?

Rozmawiała

iebia. sprawiając kilka zaska­
kujących niespodzianek. Zwy­
cięstwa Kwiatkowskiego w kuli. 
Gronowskiego w tyczce i wresz­
cie Ożoga na 10.000 tn przechy­
liły szalę na naszą stronę. a e- 
fektem tego byl sukces na jaki 
mało kto liczył.

Spotkanie RFSRR — Polska 
zach. zaliczamy dn najbardziej 
dramatycznych jakie mieliśmy 
okazję oglądać. Jeszcze raz 
mieliśmy okazję podziwiać bo- 
jowość zespołu, który dostarczał 
nam już tyle powodów do rado- 

1 ści. Plonem wielkiego meczu by­
ła lawina doskonałych wyników. 
Rodzynkiem zawodów jest oczy­
wiście nowy rekord Europy Ru- 
denkowa w rzucie młotem — 
08.27. Padły także cztery rekor­
dy Polski. Do sobotnich rekor­
dzistów Żbikowskiej i męsk ej 
sztafety 4 x 100 m. w niedzielę 
doszlusowaiy Figwerówna w 
rzutie oszczepem — 54,13 oraz 
Jóźwiakowska w skoku wzwyż 
— 1.6'5. A w innych konkuren­
cjach wyniki były także przed­
niej jakości.

Zwycięstwo zespołu polskiego 
zasługuje na tym większą uwa­
gę. że drużyna radziecka poka­
zała się w Warszawie z jak naj­
lepszej strony. Team rekordzi­
stów świata i Europy zwłaszcza 
w pierwszym dniu zadziwił wy­
sokim poziomem swych repre­
zentantów i dużą bojowcśdą.

Spotkanie kobiet uczywiśde 
nie mogło przynieść innego wy­
niku. Polki spisały się na tle 
swych wielkich rywalek dobrze, 
a dwa zwyrięstwa indywidualne 
(Krzesińskiej w skoku w lat i 
Nowakowskiej na S00 ml to 
cenny denbek. Nie trzeba też 
zapominać, że właśnie nasze pa- 

| nie postarały się o większość re­
kordów Polski w tym meczu.

PARYt. 230 km licz}! IV etap 
międzynarodowego wyścigu . kolar­
skiego dóoko^a^ Francji. - Prowadzi! 
on 2 Roubaix do Roueh. ?asadńj- 
czą walkę śtóczono właściwie do-"' 
plero na mecie. Na>z;. b izy na^ 
finiszu byl Włoch Bruni. który oj 
’-'Oło wyprzedził Belga van Aerde’.’' 
W 2 sek. później minr-ia metę na-’

i jtr-pna ósemka zawoc 
I był dość monotonny, c 

władało się. że rezstm 
«»!ąp1 Już na krótko pi 

| 23 km bogiem san.ot; 
"amicjowal Holender

Inikós-. Etap1 
thocleż zapo-^

uc eczkę^
Est F

wywalczył sob'e 8-mlnuiową prz^ 
• agę nad czołówką. Po przejecha-*’ 
niu Jednak 123 km kierownik dru#' 
’.yny holenderskiej polecił va^ 
•stów! zaprzestać samotnej Jazdy? 
Czołówka wkrótce so dogoniła. Mt-“ 
mo dł ‘głej. samotnej jazdy Holen-* 
ier b; ł prawie n:e zmęczony 1 u/ 

kończył elap na 7 miejscu.

Ożóg prowadzi od startu 
Taka sama kolejność była 

trochę większe.

do mety. Za nim Pudów i Zuków.'
i na mecie 10 hm. tylko odległości

Fot. „PS” E. Warmiński

niż startować

: oo
la.

Zóką koszulkę lidera zachować 
i t> m elaple Francuz Caza-- 
. który zdobył ją w sobotę od1
ego rodaka Darrigade.
Wyniki etapu: 1) Crun! (Wiochy). 

— 6:10.36. 2) Van Aerds (Belgia) —
6:10.36.
6.10.12.

3> Padoran (Wiochy) 
t) Falaschi (Wiochy)

6:40.42. 5) Desmet (Belgia). 6) Voor- 
nng (Holandia). 7) Van Est (Holan- 

! Jia). 8) Dejouhannct (Francja). 9) 
i Darrizade (Francja). -10. Campdlo 
i Hiszpan a) — wszyscy jednakowy 
I czas 6:40.42.

E. Cunee
wowres®, 2

Po rekordzie Stadionu Dziesięcio­
lecia Kaszk^rowa drug. jeszcze 
większego kalibru sukces udał sic 
maiociarzowi radzieckiemu Rudffen- 
kowowi, który ustanowił za jednyn; 
zamachem i rekord stadionu i re­
kord Europy. Po meczu odwiedzi­
łam Rufrcnkowa w jego hotelowym 
pokoju.

Rudenkow siedział przy stoliczku 
z radiem i szukał Moskwy.

— Po pana pięknym d’lsie.iszyn 
wyniku chcielibyśmy się dowiedzieć 
czegoś bliższego, bo właściwie mak, 
wiemy o panu.

Przesada byleby twierdzenie. 
Wasyl Rudenkow z wielka chęcią 
zadośćuczyni! mej prośbie. Ale już 
po paru minutach rozgada! s:e I o- 
powiedzia! wiele ciekawych rzeczy.

— Urodziłem się 3 maja 1931 r. nr 
Białorusi. Ważę 33 kg, wzrostu mam 
183 cm. Jestem od roku żonaty. Po 
skończeniu służby wojskowej, któ 
rą odbywam w Moskwie, powrócr 
do niego zawodu. Po ukończeniu 
technikum kolejowego zostałem po-
mocnikiem maszynisty i 
sob.e tę pracę upodobałem, 
niej chyba nabrałem siły, 
skłoniła mnie krótko przed
do rzucania młotem. Widziałem na 
stadionie w Mńsku Kriwonusowa i 
postanowiłem trenować miot. Mó 
pierwszy rzut wyniósł zaledwie 4' 
metrów. To było w 1954 r. na za­
wodach o mistrzostwo Mińska.

Pierwszym du'ym sukcesem by* 
tytuł mistrza ZSRR, uzyskany na 
zawodach w* TbiEsi w' 1953 r. (64.11). 
Jestem trochę przesycony startami. 
Wołałbym mieć więcej spokoju na 
trenowanie. Gdybym mó?ł potreno 
wać sam, przerywając starty na ja- 

icś 4 tygodnie, udałaby mi się po­
prawić rekord świata, ho wlosnz 
na treningach przekraczałem regu­
larnie 68 metrów i ocierałem się o 
69 m.

a w podrzucie KO ke. Mniej trenu- w klasyfikacji drużynowej 
ję szybkość, bo od biegów tracę na! p;erwS2j.m miejscu znajduje

na
się

Ruta.

Rozm. E. Cunee

bardzo

sek.,

która
1954 r.

dzo lubią 
swój chłop!

wadze, a wtedy gorzej sle czu^c I Cazala (Francja) z łącznym cza- 
1 zbyt słabnę. Z moich rywali bar- ! =ern 24:52.20. Wyprzedza o‘i swych

prawdziw
Vermenlina

(PAP)

Dublet na 200 m! Foik wygrał w pięknym stylu, ale i Schmid­
towi należą się gratulacje za zwycięstwo nad Ózolinem.

• Fot, „PS” E. Warmiński
jo też była wielka niespodzianka. Gronowski wynikiem 440 ustanowił rekord zyciowu i wy­
grał tyczkę z doskonałymi przeciwnikami. Fot. ,,ps-’ e. warnunsni

Na treningach uprawiam podno 
szenie ciężarów i uzyskuję w wy­
ciskaniu 120 kg, w rwaniu 125 kg,

To była chyba największa niespodzianka meczu — Eugeniusz 
Kwiatkowski odniós’ piękne i bardzo potizebne zwycięstwo to 

pchnięciu kulą — 17.36. Fot, „pe" e. warmiński
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Zadowoleni
zwycięzcy i pokonani

JERZY WOZNIAKl
— Doprawdy trudno utrzymać 

napastników hiszpańskich. To 
byt ehyba ns.trudniejizy mecz 
w mojej karierze sportowej. Na­
biegałem się za wszystkis czasy.

LUCJAN BRYCHCZY:
— Hiszpanie grają ostro 1 kry- 

Ją każdy swego, tak ie trudno 
Jest wszczynać jakąkolwiek sk- 
cję.

Kapitan FZFN CZESŁAW 
KRUG: 
— Hiszpanie to przeciwnicy 

wysokiej klasy. Wystawiliśmy 
Jedenastkę, na Jaką było nas 
stać. Polacy dali z siebie wszyst­
ko, przeciwnik jednak przewyż­
szał nas pod względem szybkoś­
ci 1 techniki, którą ma opanowa­
ną do perfekcji. Nasza piątka 
ofensywna n e zagrała na awym 
najlepszym poziomie, niemniej _ -,,,-.chiopcy starali a:ę Jak; mo;ll. Sędzia spotkania, p. ELL1S. 
strzelając doskonałemu bramka- . ~ Jwtesmy rachwyceni pu- 
zrzowl gości dwie bramki I to du- b icznością polską, oraz ynąbic 
«•i kia«v (iem całego «potkania. Widzo-

„ «Eiw obiektywu’» rea u-Prezes PZPN STEFAN GLIN- j. n> „-rania 0))u drużyn. Po-

— To byl wspaniały mees, Ja- 
Idego dawno nie oglądaliśmy na 
naszvch stadionach. Wynik spot­
kania odpowiada całkowicie o- 
becnemu układowi sil. N.estety, 
mimo że nasza drużyna dala x 
siebie wszystko, to jednak nie 
uddo się odrobić różnicy, Jaka 
dzieli w wyszkoleniu technicz­
nym 1 taktycznym drużynę pol­
ską od piłkarzy Półwyspu Pire- 
nejskiego. Goście są prawdz.wy- 
mi wirtuozami, o wspaniałym 
indywidualnym wyszkoleniu 
technicznym, potrafią Jednak 
grać bardzo zespołowo. Są nie­
zwykle szybcy. Wszystkie piłki 
adresowane są na dobieg, a 
strzały 1 dośrodkowania wyko-^ 
nują aa pełnej szybkości.

Trener drużyny TADEUSZ FO

trafią w pełni docenić wysiłek 
własnego zespołu, Jak również 
udane akcje gośei. Wynik odpo­
wiada przebiegowi gry. Wśród 
Hiszpanów podobali mi się naj­
bardziej dl 'Stefano oraz Gen­
to. w drużynie polskiej żywio­
łowo grający Hachorek, oraz 
niezawodny szczególe po 
przerwie, stoper Korynt.

Trener I selekcjoner drużyny 
hiszpańskiej HERRERA:

— To byl bardzo dobry mecz. 
Zespól polski grał dobrze, szcze­
gólnie w pierwszej połowie, kie­
dy nie dał wcale odpoczywać
naszej defensywie. W drugiej 
ezęścl ———------- --------
nieco

•potkania gospodarze 
osłabli i nie kryli i tak

— przegraliśmy, bo przeciwnik 
byt od nas lepszy. O wyniku 
meczu zadecydowało właściwie 
3 ostatnich minut pierwszej po­
łowy i 10 min. na początku dru- 
siej połowy. Wtedy to gośele 
huraganowymi atakami blyika-

szczelnie Jak przedtem. Mecz 
wygrać powinniśmy w lepszym 
stosunku. Moi ehlępey górowali 
nad Polakami szybkością i tech-

Z Polaków wyróżnić należy: 
Korynta, Brvchczego 1 Hachor- 
ka< W drużynie hiszpańskiej 
najlepiej zagrali di Stefano 1

Polacy reprezentują dobry fut­
bol. Muszą popracować Jeszcze 
nad wyrobieniem odpowiedniej

wicznle zdobywali teren 1 ogry­
wali naszych ehlopeów w nie- ____ __________
miłosierny sposób. To załamało azybkotei 1 kondycji, która po- 
"i—- .nrfvn. uiAr.i ..nie i»iv"zwolil*hy im utrzymać równenieco drużynę, której „nie leży” 
•zybki i pełen temperamentu 
styl gry Hiszpanów.

wtród gości najlepiej podobał 
mi aię Suarez, który Jest ak'ń- 
czonym artystą, zarówno w bu­
dowaniu akcji jak 1 w Ich świet­
nym wykończeniu. Dalej wymie­
nić trzeba dl Stefano, który 
przynajmn ej w 70 procentach 
byl ojcem zwycięatwa swej dru- 
żeny. Zaimponował mi również 
Gento. To Jeit błyskawica. On 
chyba biega poniżej 11 sekund 
na 100 m. Nie więc dziwnego, że 
obrońca Stefański grat w tym 
meczu najtrudniejszą rolę w 
swoim życiu. Z Polaków świet­
nie zagrali Korynt, Woźniak, 
Bryehczy i Zientara.

TOMASZ STEFANISZYN:
— Nie byłem przygotowany 

do tak ważnego meczu. O tym, 
że będę grał przeciwko Hiizpa- 
nli. dowiedziałem się dopiero w 
sobotę wieczorem. Napastnicy 
hiszpańscy, to najgroźniejsi 
przeciwnicy, jakich kledykol-

tempe w c ągu całego meczu.
Prezes Związku Histpińsklego, 

p. de la PUENTE CHAOS:
— Jestem niezmiernie zadowo­

lony s przebiegu meczu. L-nia 
ataku hiszpańskiego zagrała 
wspaniale. W zespole polskim, 
podobali nil się Zientara i Li­
berda. Byłem pewny, że dop e- 

.ro wówczas drużyna wasza do­
ceni przeciwnika, gdy gośele 
adobędą pierwsi bramkę.

ALFREDO DI STEFANO: 
. — W plerwuej połowie Folaey 
grill %irdzo dobrze i wówczas 
byli groźni. Później Jakoś się 
rozkleili. Widocznie nie wytrzy­
mali meczu kondycyjnie. Pu­
bliczność Jest bardzo obiektyw­
na i nie niniej gorąco dop ngu- 
Je iwą drużynę, nlź to czynią 
kibice hiszpańscy.

ŁU1S SUAREZ — ntjlepisy za­
wodnik spotkania:

— Folaęy aą troehę powolalej- 
al od nas. wygraliśmy raaiuźe- 
nle I Herę, źe w H aapanll rdo- 
lamy powtórzyć aukeea. Zeapól . 

Przy I1*1 bardzo imbitola.
czwartej bramee nie * zdołałem 
nawet drgnąć. Z. Mejer

wiek widziałem. 1 
wprost błyskawicznie.

Str»'«ją

Na chorzowskim stadionie 
obserwowaliśmy lekcję 

gry w piłkę nożną
KATOWICE, M.B. (tel. wł.). 

Oczekiwany z olbrzymim zain­
teresowaniem mecz piłkarski o 
Puchar Narodów między Polską, 
i Hiszpanią zakończył się zwy­
cięstwem drużyny "gości w sto­
sunku 4:2 (2:1). 100 tys. widzów 
przeżywało emocje gry i podzi­
wiało wielki kunszt zespołu 
hiszpańskiego, a szczególnie 
kilku prawdziwych wirtuozów 
tej jedenastki.

Zwycięstwo Hiszpanów jest w 
petni zasłużone. Przewyższali 
oni naszą drużynę • dwoma za­
sadniczymi elementami gry w 
piłkę: świetną techniką,'w któ­
re) ponad poziom wybijało się 
szczególnie dwóch napastników: 
DI Stefano i Suarez oraz różno­
rodnością zagrywek, połączoną 
ze sprytem, nic oglądanym jesz­
cze na polskich boiskach. Ope­
rując w środkowej trójce napa­
du krótkimi bardzo celnymi po­
daniami, doprowadzali Hiszpa­
nie do rozpaczy naszą defensy­
wę i stwarzali pod bramką Ste- 
faniszyna mezwykle groźne sy­
tuacje, które tylko dzięki nie­
zwykłej ofiarności i spokojowi 

. Korynta. Woźniaka, Zientary 
i Szczepańskiego nie zostały w 
polni wykorzystane.

Atak Hiszpanii czynił mo­
mentami taki kołowrotek pod 
naszą bramką, że mimo'najlep­
szych życzeń dla polskiej jede­
nastki, . wielokrotnie zamyka­
liśmy oczy ze strachu przed 
utratą dalszych goli.

NIE WZIĘLIŚMY 
POD UWAGĘ...

Tego meczu nie mogliśmy wy­
grać. Byliśmy optymistami, 
wierzyliśmy gorąco, że może 
uda się naszej drużynie zmusić 
zespól hiszpańskich gwiazd do' 
kapitulacji. Wierzyliśmy, źe te 
gwiazdy nie zablyszczą pełnym 
blaskiem w spotkaniu z prze­
ciwnikiem, walczącym z po­
święceniem, te ambicja i serce 
do walki z silniejszym rywa­
lem zdoła w-naszym zespole 
wyrównać braki w umiejętno-

ściach. Nie wzięliśmy jednak 
pod uwagę tego, że i te gwiazdy 
potrafią także stanowić zwarty 
i świetnie rozumiejący się ko­
lektyw, który nie hołdując in­
dywidualnym zagraniom na po­
kaz dla publiczności, ze spoko­
jem i wyrachowaniem wykorzy­
sta zdecydowaną wyższość kil­
ku swych graczy dla zapewnie­
nia sobie sukcesu.

Na chorzowskim stadionie wi­
dzieliśmy piękną lekcję praw-

O brakach naszej drużyny
będziemy jeszcze szczegółowo

W takt
kastanietów

wdzlęczność widzów. Ale potem 
kol. Szyrnkowski wyjaśn i m.. z. 
nie był to boclek lecz czapli. ź-ór. 
oczywiście nic n;e mogła zrzucić.

Tuż przed wbiegnięciem druż-.-n 
na boisko, spiker zmartwi! v.-:d,ń-v 
wiadomością, że kon.-jzja S:-. .ko- 
Wiaka okazała s-ę Jednak 'a!’ .nie­
śna. że lekarz nie mógł : decydo ’ : ć 
się na dopuszczenie p-,n-. Eńwarna 
a/* w i w hr.mM «'■Mr* s f'- • -

KATOWICE, 23.S. (tel. wt.),Pierw­
sze wrażenia ze Stadionu Śląskiego. 
Jeszeze na grubo przed „rozpuczę- 
r>i®m tviekoDomumeczu Po-s^»» -emHi«panl« bi'»’ o.zał.mi«jące 
.ruż . przeżyliśmy na tym miejscu 
aodobne wzruszenia -7 dwa lata te- 
nu podczas meczu ze Związkiem 

Radzieckim. Spotkanie-Z|H!sjpanw; 
nabiło jednak wszelkie rekord} tak 
frekwencji widzów, jak i przedme: 
czowego podniecenia. Jeden z me-
licznych ..europejskich” w poiscc szyn. *q'.uujuahi ir.i p 
obiektów sportowych — Stadion] pierw szmerem, zawodu .1 
Śląski, ozdobiony czterema olbrzy-1 nia ko-n tp in
mimi wieżami, z ; których - 
dźwiga 20 potężnych reftekuoron 
był w niedzielę od ; rana ' po luźnym 
magnesem, ściągającym 100-tysecz- 
ną rzeszę ludzką. Szosami z Warsza­
wy, Poznania, Łodzi. Rzeszowa a 
nawet Gdańska i -Szczecina zdąząly 
do Chorzowa pojazdy mechaniczne 
drogami wodącymi na Stadion piel­
grzymowały tłumy pieszych. Na

„...„ ----- - 1 gwizdami. Dla ko-o te gwizd;
z których każda r0- — nie wiem. Ccyzby szo-a .... — 1 przemóg) rozsądo'.;?

. S".’

Kiedy piłkarze wracali z s-st-il 
brzerwie. powitały ich 0:1,3,-.- j 
ootiziece za ładną grę. Pod «dr». 
aem Polaków posypały sic o'-:r.o j

Hiszpanię! '
A na 3 godziny orzec! eod-lną „V ” 

czyli o 14.30 Stadion byl Już pełny 
i huczą) głośnymi rozmowami. Roz­
ważano szanse, przyczyni im bliżej 
meczu, tym bardziej rósł optymi­
styczny nastrój.

— Nie damy się pieronom — 
h-zmiała optni’ większości. Tyjfcoj

Pohl — gbla? Brychc/y — gola! Ri. 
chórek — gola! Wezwania, j k 
wiemy, posłuchał tylko Brych-.ry>

Widzowie wychodzili ze stadio-i 
ze «mętnymi minami. Taka Jest j t 
dusza Polaka — żeby nie wiem k a
był po drugiej stronie, nawet r- 

i prezentacja świata — chclaloby s» 
... „ «.wgrać. Powoli wracał jednak trz*.

..............  „.„-ni’ większości. Tylko rwy sąd i. ostateczny wniosą 
fachowcy sceptycznie kiwali gło-1 przmiał: I tak mamy szczęście, ("i 
wami i, jak już wiemy, mieli rację i rnecz można było przegrać i d-»

Wokół całej korony stadionu, na t0C:',cv"h
dole. Jedna wCJ' — Z takim przeciwnikiem to n » kombinat. Na samochodach.^ sto - p„eBrać _ mówil jeden 7 n .h 
skach pod barwnymi n' — można się ea ło przynanmurj
wózkach, wreszcie w' koszach - . „Iegoś nauczrć.
żywność, napoje; . papierosy Cała , _ Tak _■ powil!dyisll drucl _
chyba PSS Katowice. Jł“n" przede wszystkim zobaczyliśm-.-. 5»
del Mięsem z=sflone posiłkami z tn mojr c0^ zdziałać tylko zanod- 
okolicznych .^ia»- ! nik o dobrej technice, posiadają ę
wet samochód MHn Częstochow.limiejrtI10sć jednego uderzeń a. t 
na którym «owiewał nap s: ..Lort' . „ „„ p^yieme miki. kilka nippi. 
włoskie! CassRte! Tak. tak miało. tT„bnvch ude„eA nogą. JakiM - v- 
się to podejście do klienta. ; wwanje do przodu i dopiero pet-m

* ' strzał albo podanie.
Do wielkich emocji hiszpańskich 

przvgotoweli widzów kolarze, ro"- 
grvwając bardzo udany wyście 
australijski. Pierwsze próby okla­
sków, rozgrzewka przed wielką pre- •

Rozmawiającymi byli dwaj r^p 
rent^nci Polski z l>t uh <■ 
Wąsko i Serafin, obecnf* irei«-ry 

Zcadzamy się. Ko vyśA byta 
pewnością więka*’. niż straty.

TAK GRALI
POLACY

' STEFANISZYN rozpoczął mecz 
niepewnie, przy drugiej bramce 
nie zaryzykował wyuiegu do »t*r- 
tującego di Stefano. lecz atat w 
miejscu, Jak urzeczony. Przy 
czwartej bramce ani drgnął ale 
.truunu mleć u to do niego preten­
sje, bowiem strzał byl bardzo sil­
ny 1 błyskawiczny.

. SZCZEPAŃSKI miał przeciwko 
sobie najszybszego -zawodnika me­
czu. Początkowo nie dawał mu ra­
dy, lecz z, biegiem czasu opano 
wał lego błyskawicznego sprinter* 
Grał skutecznie, może mniej bły­
skotliwie. niż koledzy. Nabiegał 
s.ę w tym meczu, jak nigdy w ży­
ciu.

KORYNT był ostoją naszej de- 
'fensywy. zebra! najwięcej oklasków 
za interwencję przeciwko przewa­
żającej ilości napastników hisz­
pańskich, świetnie blokował ich 
strzały, zaimponował niespożytą 
energią i poświęceniem.

WOZNIAK byt wyjątkowo Szyb­
szy orl swego skrzydłowego toteż 
z tej strony bramce -stefaniszyna 
rzadziej zagrażało niebezpieczeń­
stwo. Tylko przed -drugą bramką 
zdobytą przez dl Stefano Wożniak 
dał się nabrać na trick skrzydło­
wego Hiszpanów.

ZIENTARA był doskonałym uzu­
pełnieniem ambitnej trójki obroń­
ców. Dwukrotnie wyra.owal' naszą 
bramkę przed kąśliwym strzałem 
przeciwnika, wybijając piłkę w o- 
statnim ułamku sekundy sprzed 
nóg strzelającego. On też najlepiej 
radził śobie z grą ciałem, ataku­
jąc prawidłowo przeciwnik*, » tyl­
ko niepotrzebnie próbował Szczęś­
cia w strzelaniu.

STRZYKALSKI popełniał również 
kilkakrotnie ten błąd, , próbując 
strzałów z dalekiej odległości.

W defensywie nie byt tak - ikutaez- 
ny, Jak jego kolega klubowy-Zien­
tara. niemniej należy ' wz'ąć pod 
uwagę, że cofający się często, do 
tylu di Stefano operował przeważ­
nie tą stroną, gdzie dostępu do 
bramki polekiej bronili Strzykal- 
sk| l Szczepański. Wydaje się też, 
że Marcel nie wytrzymał do koń­
ca tempa meczu.

POHL, nie był w owej najlepszej 
formie, Tylko strzelona bramka, 
dająca Polsce prowadzenie, chro 
ni go przed ujemną oceną. Liczy­
liśmy, ze w parze z Brychczym za- 
gra lepiej, niż przed tygodniem. 
Niestety, Ernest nie czuł się I w 
tym spotkaniu dobrze. Szczególnie 
nić wychodziły mu zmiany pozy­
cji.

■ BRYCHCZY byl najlepszym na­
szym napastnikiem. Nie bał się ry­
zykować indywidualnych zagry­
wek,, robił to z fasonem I elegan­
cją, a poza tym grał bardzo sku­
tecznie. Jego bramka Jest wierną 
kopią gola, zdobytego przez dl 
Stefano w pierwszej połowie. Tak 
samo wyszedł on do centry 1 tak 
samo ubiegł bramkarza Hiszpań­
skiego, strzelając piłkę obok 
stupka,

HACHOREK nie rozegrał swego 
najlepszego meczu. Stoper Hiszpa­
nii Garay dawał sobie z nim do­
skonale radę, zwłaszcza, że nasz 
środkowy napastnik nie jest świet­
nym technikiem, a większość piłek 
uciekała mu zbyt daleko od nogi

LIBERDA również z* często tra­
cił piłkę na rzecz przeciwnika. 
Kondycyjnie wytrzymał cali' mecz, 
często cofał ś'ę no piłki oód wła­
sna bramkę i nieźle współpraco 
wat z Brychczym.

BASZKIEWICZ miał kilka niecel­
nych podań w pierwszej połowić.

następnie rozegrał się, niestety, 
pod koniec był zbyt mało ■ wyko­
rzystany. Chwilami stal sam na u- 
hoczu. kiedy aż prośbo sle o po­
danie piłki na lewe skrzydło. Miał 
jedną doskonała sytuację do strza­
łu I gdyby był lepiej wyszkolony 
technicznie, wynik meczu brzmlai- 
by 4:3.

G. Aleksandrowicz

..A TAK HISZPANIE
RAMALLETB Imponował pewno- 

óelą chwytów oraz wysokimi wy­
skokami. -Obu straconych bramek 
nie’ mógł obronić, ponieważ strzały 
były zaskakujące I naprawdę wyso­
kiej marki.
i. OLIVELLA był najlepszym z 
trójki obrońców. Chodził ostro do 
przodu. Imponował spokojem ! pew­
nością wykopów nawet w najtrud­
niejszych sytuacjach. Baszkiewicz 
nie mógł sobie przy nim pograć, 

■ ponieważ Olivclla był od niego sil­
niejszy fizycznie. ■

GARAY krył doskonale /przedpo­
le własnej bramki a do przodu 
wysuwał się tylko wówczas, kiedy 
na jego połowie nie było żadnego 
z napastników gospodarzy. Świet­
ny w- grze głową.

GRACIA nie błyszczał 'specjalnie.’ 
ale odebrał ochotę do gry.Pohlowi 
kilku ■ ostrzejszymi ; wejściami.

. Wszyscjl trzej ' obrońcy hiszpańscy 
w gorących sytuacjach podawali 
pliki swemu bramkarzowi, uwalnia- 
jąc się w ten sposób od nlćbezpl*-.

■ cżeństwa. ;
GENSANA 1 SEGARRA - 

pomocnicy hiszpańscy to jak dwaj 
bliźniacy, wysocy bardzo «lini fl-, 
zvcznie. twardzi w walce, ęr g«Mą 
pitkę’. Współpraca z atakfćm nie 
rzucała się w oczy.

TEJADA nie pograł sobie zai do­
brze przy szybszym od niego Woz­
niaku. Był nirszy od swego opie­
kuna. tracił wszystkie górne ptW. 
a wyszły mu tylko dwa 
na początku meczu. Zieaneso r. 
nich di Stefano zdobył bramkę dla 
Hiszpanii.

MATEOS operował eofniąty lek­
ko do tyłu l utrudniał częściej 
swego kolegą c prawej strony.

DI STEFANO zasługuje na ob­
szerne omówienie jego gry. Czytel­
nicy znajdą niewątpliwie wielo­
krotnie Jego nazwiska w sprawoz­
daniu z meczu. Na tym miejscu 
ograniczymy się tylko do kilku 
słów, oddających w zasadzie w peł­
ni jego niecodzienny talent I nie­
spotykane umiejętności. Jest to 
świetny reżyser a równocześnie 
pewny strzelec. Szczególnie piękna 
była jego druga bramka, zdobyta w 
pełnym biegu do płaskiej centry 
Strzałem tuż ohok słupka. Również 
czwarta brnmka zdobyta została w 
sposób bardzo wyrafinowany.

SUAREZ na lewym łączniku kon­
kurował momentami o P*Imę pierw­
szeństwa z di Stefano. Młodszy od 
swego kolegi o prawie 10 lat nie 
sprawiał wrażenia gorszego od di 
Stefano w wykańczaniu akcji swę^ 
eo napadu. Grał również świetnie 
że swym skrzydłowym i: współpra­
cował w większości akcji na środku 
pola. Jego bomba z 23 metrów wy­
wołała olbrzymie oklaski na wypeł­
nionym stadionie. Suarez ma rów­
nież' świetny drybling. oparty o 
nienaganne zwody i pewne prowa­
dzenie piłki.

GENTO biegał w zawrotnym 
tempie, obrońcę Szczepańskiego zo­
stawiał nlerąz na krótkiej przestrze­
ni o 3 — 3 metry w tyle, . centro­
wał świetnie płasko pod nogi ned- 
hieeaj»ćvch partnerów, robił zwro­
ty z piłkń pod katem prostym, tyl­
ko ani razu nie wyszedł mu strzał 
na bramkę. -

nierzz p;sai . Dz:ś poza świątyni łtiszpcńskićj
boskórnością" ..^niczną Antonio. Rsmfllłet. i
szosci. zawodników. - najjaskra-: ,
wńej uwypuklała sie jeszc-c nie-I 3 nauczki Liberda, 
celność pedań. nieumiejn1nc*r i Hachorek i Brychczy w kary- 
stosowania ich w zależności od; katurze E. Ałaszewskiego.
sytuacji na boisku: długich lun j 
krótkich, słabszych lub silniej­
szych.

ZAWIODŁO FIRMOWE 
LEKARSTWO

dziwej piłki nożnej. Zobacty- 
liśmy ; skrzydłowych z praw­
dziwego zdarzenia, dysponują- lasiyc,.lleM„. p.uegaj^CSJ „„ 
cych fantastycznym biegiem.; _,cze]nvm krveiu przeciwników : 
Widzieliśmy środkowa trójkę I szybkość 1 zwromość H =-n- \ 
ataku, grającą jak na stole pia- I nów bvl, za duża na Opjeknń-! 
stycznym podczas ćwiczeń. O- cze możliwości Polaków Goś-! 
kresami mieliśmy-tu prawdzi- cie, zwłaszcza di Stefko. Sua- 
wy pokaz gry, przy którym, z! rcz' 5 Gento uwalniali sie od i 

prześladowców bardzo szybko 
i sprytnie, stosując umiejetne

Nie udałó się również naszym ,
zawodn'kom wypełnić plami ■ 
taktycznego, polegającego na

podziwu otwieraliśmy szeroko 
oczy. Świetną linię ataku Hisz­
panów uzupełniała dobrze ofen­
sywa, złożona z rosłych, bardzo 
dobrych technicznie i taktycz­
nie pomocników oraz obrońców.

Poknnanle takiej drużyny cał-
kowicie •przerastałonasze moi- 
Itwoścl, ~ My mieliśmy w-ofen- 
sywle tylko jednego zawodnika, 
który okresami dorównywał 
klasą Hiszpanom, ale tylko jed­
nego — Brychczego. Mieliśmy 
obrońców może indywidualni 
lepszych i bardziej ofiarnych 
od defensorów hiszpańskich, ale 
samą obroną meczu wygrać nie 
można.

Toteż nie niiejmy ż*1u do na­
szej jedenastki. Zagrała na po-

zwody i błyskawiczne starty.
Tak więc „niemieckie" lekar­

stwo na Hiszpanów nie było w 
tym meczu skuteczne, ponieważ 
Jego dawka była zbyt słaba.

mierą.
pół godziny przed meczem na! 

bieżnię stadionu wmaszerowało | 
wielka, przeszło 100 osobowa orkic-1

'-‘kowali samochody, lak że dojerłr- plęknych strojach^ . , ]iś do j^onu
czerwonymi I Opóźnieniem, śląska milicja e-n^.
Jtach. fc3w%°kła*ki. którymi obda | wf) nje znala z.upelnie egzamin :. 
rv°3. I P-zynaJmniąJ po« tym wxcledem vkształciły się V Warszawie jest znacznie lepiej ,i.i-
dy w moniencie zakończeni- I na rtrore wydziela ale dla pois-ne v 
szu nad stadionem dostojnie peszy , mechanleznyCh i sprawa załatwi, 
bowa-l zwykły... boclek. ;

— Gdyby zechciał zrzucić naszym 
piłkarzom kilka bramek: — powie­
dział spiker, czym zaskarbił sóbie

’ Po mec^u straciliśmy csl? imar *t 
dla organizseji na Śląsku. P’*y 7 . 
tarasowali wszystkie wyjicU. v

Cergo

Węgrzy wygrywaj
z wicemistrzem świata

szczerze mówiąc minimalna.: .BUDAPESZT, 28.6. (tel. wł.). 
A tak na nie'liwyfiśmy. Skóro i Rozegrane : na' ‘ Nep Stadlo- 
zawiędła, nie mie;my o tr. pre- lnie międzypaństwowe spotka- 
lensji do graczy. To nie ich wi-! nie piłkarskie Węgry — Szwe- 
na. że nie potrafią jeszcze grac i cja przyniosło zwycięstwo go- 
tak . jak Hiszpanie i Niemcy,' spodarzom 3:2 (2:0). Dla zwy- 
W piłce nożnej. jcięzców bramki strzelili Gó-

W każdym razie z chorzow- ’ roc* 2 oraz Sandor 1, dla Szwe- 
skiego meczu, który nie przy-;cji zaś Jonsson i Bakman. 
niósł oczekiwanego zrywu na-' Sędziował Hlopoti (ZSRR). Wi-

dziecinną.\18tW0^U Lptre=h0- f c U Węgrów^najlepiej zagrali 
dził obronę gości. Już w pierw-’ bander, Aloert 1 Gorc^s. L go 

■szych minutach Węgrzy wywal- ‘ zas Parlmg, 
czyli decydującą przewagę. Na • B?Kman.
bramkę gości posypał się grad S W prrędmeczu 
strzałów Bramki zdobyli w 2 morow Węgier 1
min. Sardor ora.z ,Gbrbęs w

Simonssow i

spotkanie jn- 
NRD wygrali

;ospodarze 3:0 (1:0).
'V. Wie -nmi’”'20 1 52. Szwedzi początkowo i 

crali z dużym szczęściem, i 
albowiem węgierscy napastnicy 
3-krotnie trafili -w 100-prccen- Lubnów (NRF)*zej drużyny, warto wyciągnąć; dzów 85 tys. '

daleko idące wnioski. SądzimyJ _. . . . , , , ,
te kierownictwo naszych piłka. t ęh-':ba od 4 lat atak węgier- 

----- - t!ski nie zagrał tak brylantowo.
JW linii napadu gospodarzy o

ziemie na jaki ją w tej chwili rzy przeanalizuje dobrze phwv 
stać, zrobiła wszystko co' potrą- H-sznanów I braki Polaków i u
fi i walczyła z ogromną ambi- pełni 
cją 1 sercem. -j-.—«.lekcję.

wykorzysta' ~ niedzielną ^las? Przewyższał swych par­
ci. Aleksandrowicz Itnerow mały Sandor, który z

6 BRANEKna śląskim stutysięczniku
w tym tylko dwie polskie

DOKOŃCZENIE ZE STB. 1
kombinacji z Mateosem. Tejadą i 
Suarezeni. Gento, pilnowany przez 
Szczepańskiego. Jest mniej widocz­
ny, ale da jeszcze o sobie znać u 
11 połowie spotkania.

Nie ma polskiego ataku, nie ma 
takiego Jaki wymarzyliśmy, to so­
bie przed meczem, jaki ustalili 
trenerzy. Przeciwnicy zupełnie 
nie pozwalają na zrealizowanie 
ambitnego planu Polaków. Piłka, 
wybita przez Stefaniszyna w pole, 
wraca znowu pod naszą bramkę.

Ale qole nie padają. Goście ora­
ją ładnie, efektownie, do strzału 
jednak przeważnie nie dochodzą, 
chcą pewnie wjechać do. bramki.

Pierwszą groźniejszą akcję Po­
laków oglądamy dopiero w 10 mi­
nucie. Po wykopie Stefaniszyna 
piłka idzie do p zodu, przejmuje 
Ją Hachorek, podaje do Brychcze- 
qo, ten bez namysłu ostro strzela 
a doskonały • Ramallets z trudem 
odbija na róq. Polacy zmieniała 
krycie, zw strefy przechodzą na 
każdy «weqo. co znacznie utrud­
nia życie dl Stefano 1 spółce.

i Piłka nie wytrzymała
W 13 minucie mała przerwa. 

Zmian* piłki. I ta nie wytrzymała 
napięcia. „Gramy" już 15 minut a 
bramki nie ma. Powoli duch wstę­
puje w serca widzów. Ledwo to 
napisałem, a groźna bomba Stia- 
rez* poszybowała w stronę bramki 
Stefaniszyna. Na szczęście trochę 
z* wvsoko.. A gra coraz równiej­
sza. Polacy opanowują nerwy, z 
których Sporym zapasem wyszli 
na boisko.

Bardzo groźne . zamieszanie porl 
naszą bramką i w 18 . minucie 
om*l nie straciliśmy bramki. Ko- 
rvnt zagrodził drogę Mateosowi 
własnym ciałem. przykrywając 
óitkę. Sędzia zarządza rzut sporny 
3 m M bramki! Sytuacja się wy- 
Jafnlła. piłka poszła w aut.

Przeiywainy qorące momenty. 
To kiks ob-ońeów. to Stefamszyn 
mija sił z piłką, to Strzykalski 
n’e potrafi na czas wyjść na po­
zycję. Szczęście jest jednak przy 
nas. Kaden z 5 groźnych.’ bardzo 
groźnych napastników HiszpanM 
nie może przemóc zaciętej obrony, 
nie może wypracować 100 proc, 
sytuacji. Sic w- polu wysoką I to 
bardzo wysoką przewagę mają 
goście.

«*P*uć ł otrzymał piłkę od kolegi lut ko-1 wtedy jeszcze widzowie 1 zewodni- 
idMlnt sytuaejf, W 22 minucie lo eiupxa naszej bramki i umie- i.dio-e» a. iuyny ayh pełna na*
otrzymał w dogodnej sytuacji pił­
kę, tylko o 3 m od Stefaniszyna 
I z całej siły posłał Ją w aut. Za 
moment przebój Mateosa w ostat­
niej sekundzie ratuje Wożniak.

Kręcimy się nerwowo na swoich 
miejscach. 25 minut od rozpoczę­
cia meczu a bramki nie ma. Do­
bra nasza! Na trybunach zrywa 
się doping dla Polaków, trochę to 
pomaga. Obserwujemy kilka na­
szych ataków. Baszkiewicz strze­
la w aut w podobnej sytuacji jak 
poprzednio Di Stefano.

Ale w 26 minucie o szczęściu 
mogą mówić Hiszpanie. Bryćhczy 
ślicznie „wykiwa!" Graelę i po­
dał Hachorkowi dokładnie na miej­
sce. skąd strzela się karnego. Ha. 
chórek o centymetry był niedo­
kładny i przestrzelił. Huraqan 
baw skwitował tę piękna akcje, 
podrywając Polaków do dalszych 
ataków.

PROWADZIMY!!!

Nadeszła 33 minuta meczu. Pił­
kę otrzymał z pomocy Hachorek. 
który znalazł sie na lewym 
skrzydle, podał Brychczamu. ten 
nie^ namyślając się ani sekundy 
przesłał Ją do Pohla; który w tym 

momencie był na środku, Pohl z 
półobrotu, lewą noqą w bardzo 
nibwyqodnej pozycji strzelił tak, 
że Ramallets nie miał nic do po­
wiedzenia.

— Pohl, Pohl! — zaszumiało ńa 
trybunach, poleciały w górę płasz­
cze i czapki,, zatrąbi.y trąbki, 
wrzasnęło 100 tysięcy gardeł.

Polska p owadź, 1;0 z drużyną 
di Stefano. Prowadzimy nad 1 a- 
takujemy. Inny naetrój na trybu­
nach, inny na boisku,

PODWÓJNA ODPOWlEDt

Ale szczęście trwało krótka 
Upojeni prowadzeniem zapomnieli­
śmy z kim mamy „przyjemność".

Nasi defensorzy, którzy od D 
minuty’ do tej pory qrali bez za­
rzutu, troehę się pogubili i w ‘0 
minucie wolno puszczony Suarez 
zmusił Stefaniszyna do kapituła-, 
cji. 1:1. I

w 42 minucie, j ..adzieja zresztą ? miał* uzasad-
Nastrój prrsnąl. Widzowie -ar-! n.eu.e bo m.eiimiy jeszcze kilna 

kają na Stelaniszynaj który istot- i okazji do popra»lema «ymxu. 
nie mógł wybiec z Lnamk.. a « u..nutę pg zdobyciu bramki 
nie czekać na strzał d: Stefa : przez urychezego Machorek zrob.i 
Tak «kończyła się pierwsza poło-, p.ęąny rajd pu lewym skrzydle, 
wa meczu. j poda! na srouex do 6asz»iemcza.

! .ecz pewną juz n.emal bramkę u-
PO PRZERWIE ZNÓW W OBF.ONlE i raiowa! rzutem Hamallets, prży- 

‘ piaeając to bolesnym zderzeniem
Drugie 45 minut rozpoczęli Fo-1 z naszym napastnikiem.

si? Po wytrzymaniu kilkuminutoweit^i?"1?’ E*m--| io naporu Hiszpanów, kluczy zno-\ wa® ks:
go Gento i wiele ładnreb 
lewej strony ataku gości i 
lem dl Stefano. '

gubi., oddaje piłkę pod nog. prze'-

„ESI’ dsKó z n,cn niojjla i paść bramka, 
uuzia- n.estety. nic z tego nie wyaUo. 

foiacy nie umieli wypraepwae sy­
tuacji. zresztą ich cie.ensvwa gra- 
-a uez zarzutu a Ramallets byl

”4 j Hiszpanie jal<by opadli z sił, Po-
4 mą do _przodu 1 n e Bacy starają się atakować, często 

''••P^oJony n.aoqo ttmi.i s niepokoją Haniailetsa, grają jed- 
ZSP? 1 T' nak 7Ji wolno< btrzykals.ii n epobinsonada Stófąniszyna okazała prub .je kilkarotnie sacJ

się oaremna. 3.1. „katapulty". która dziś, tak jęk
Nieszczęścia chodzą narami, j j.e3° Sr».n e ,!«> Pierwszej Ja 

Ledwo uspokoilismv sie po stracie kOscu A tv 80 m.n.icie wypad Hisz trzeciej bramki. mu^Ii^iv b*z- P?“*w' ptę<na. wspaniała główka 
silnie natrzeć jak w 56 mltacte Stefano z oai dzo trudnej pozy- 
di Stefano, który otrzyma! p-ł!<r muśnięta przez Stefaniszyna 
na linii pola karnego, spokojnie -"“i1® ,«■?, od poprzeczki. Htszpa 
strzeliŁ ZantHoaaJiśmT ze smu>- n!C, Jedna,< w dalszym ciągu nie 
kiem 4:1. Sirzal bvt duże- klasy imają ocho.y do gry. Stanęli przerl 
chociaż niektórym żaawaio się. że 1 ,:*rnyni w wyrówna-
Stefaniszyn mógł go broniŁ’ 'jSj 1 ograniczył: s-ę do obro-

Polacy n<e «trarii jed' aadrebn t; Była ona skuteczna, bo nie-
w miarę earycn. s-iromnycn mozn- : - -• -
wości starali się poprawić wv- i nie przynoszą -żadnego

rezultatu juz. do końca meczu.nik.
OSTATNI GOL Więc jednak 4:2. Po, porwszym 

okrese przygnębienia deebedzimv
ter*z do wn osku. te wynik ten

*** le,t bardzo dob.-y dla polskiej |e-
»r*no — zawołał w 62 m‘ni:. denastki 
:oL .Me-sandsowiez. Poszedł ' , -t,i
Polaków. Pohl dostał piłkę na ! Leon CergOWSKI

di Stefano
cie koL .Meksandsow-ez.
atak Polaków. Pohl dostał piłkę na i

Na tym Jednak nie koniec. 43, 
Znów, tracimy piłkę. Hiszpanie idą | dużo, 
do przodu, widzimy piękną kom-1 wnęce 
blnację Mateo» — Di Stefano, ten to os

pranym skrzydle. pnedry--ło*Mi r. . «!
Gracie i niemal w końcom ej Hn;f i - . CxytdlntKom ..Przekroje
autowej przesiał piękną centi- do ! na ost»tn:ej_ «tron e n e-
Brvchczero. -Kici“ z nćlqórne;; dzielnego wydania ..PS", winien Je- 
-- ------- - - oodnv di ste- «fan wytłumaczeni. Naprawdę

* i miałem nie Jechać do Chorzowa i
! zazdrościłem wszystkim widzom 

przecież bardzo tego meczu. W ostatniej chwili za- 
oby ~e jeszcze l -borował l- ól. Leabo" s\i I zośta-

towych sytuacjach w słupki 
bramkowe, poza tym Tichy i
Albert n’e trafili; 2-krntnie do. ponownie zdobywa
bramki.' Szwedzi jakoś' n’e mo-
nli się t rozkręcić, mimo że w 
Dolo pokazali ere na dobrym 
poziomie technicznym.

Dopiero na pól godziny przed 
końcem doszli do głosu goście 
zdobywając z kolei kolosalną

Puchar „Expressu’
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Wyniki: klasa J 175 cem — 1.

- - ■ - , . • Mlscke (XRFI — 1200 pkL 2. 1 i-przewagę. Gospodarze me wy- , bnow. iNRFn — 900 pkt. 3. in- 
trzymali kondycyjn'e i po pro- ' r.’a-a Krystyna iLcgia W-wa- - 
stu słaniali się już na nogach.! j’7 ^t 4- Szwarc 
a atak po zejściu z boiska kon-^391^ Se‘dcl 1 RD 
tuzjowanego Sandora nie byli klasa‘„A" 250 ccm — 1. l-h- 
już nawet w stanie utrzymać no-. KRĘ — 1200 pkt. 2. Galar r ... . . . . . - f3r>tńY4-'9 W.n ta' -« O L’ ■ ar- s • Vpiłki, zwalając cały ciężar gry i
na dość dziurawą obronę. iw.wa .<65Jpkt. Kaśiak.

I tak w 62 min. T. Jonsson sA-l - Wccm - 
strzela pierwszą bramkę, a w . chodny. Pntnania — l:?r - 
12 min. później Bakmann dru- 1 cygier. Poi. w-wa — 7« 
gą. Wyrównani po prostu wi- i ®
siało w powietrzu, gdyż pod ; Koenig. NRF"— 120Ó. 2 
koniec Szwedzi dosłownie nie l eg a W-ya — 750 «. b-

’6Q.

700. Lanre,schodzili z węgierskiej poło-।
wy. Węgrom jednak sprzyjało ’ ' vYas, . r- 500 ccm - 1 Nits 
szczęście i jakoś potrafili utrzy- ntd - 21200. W tei kaT-tumr'!
mać zwycięski wynik : dó koń-

i5.*o jedyny środnik wsp •- 
klasą 350 ccm. .cowego gwizdka sędziego.

■ GRUPA WARSZAWSKA Lotnik 
W-wa — Varsovia 3:1 (1:1), Okęcie 
W-wa — Legia: Ib 0:1 (0:0), Znicz 
Pruszków — -Marymont W-wa 1:3 
(0:1), Warszawianka — Mazur Kar­
czew 4:3 (2:1), Lotnik W-ws — Far­
macja Tarchomln 3:1 ćt:i). Orze! 
W-wa Varsovia 1:2 (1:1).

GRUPA KATOWICKA Podgrupa 1 
Polonia: Ib Bytom — Bob-ek 1:1 
(1:1). Ruch Radzionków — Polonia 
Mióchowice 0:t (0:0). Górnik Pszów 

— Górnik Czerwionka ’ [2:0 (1:0), 
Stal Mikołów — Start Chorzów 2:1 
<1:1). ’WaweF Wirek — Si’l Zabrze 
2:0 (2:0). Górnik Świętochłowice — 
BBTS Bielsko 0:0. ;

Podgrupa li. j siemimoiviezanka —, 
Słowian Katowice «:! (2:0).. Na­
przód- Janów — BBTS Labsdv 2:2 
(1:0). Srmbbitrki Ib — STavia Ruda 
n:l (0:0), 03 Mysłowice — Baildon 
Katowice. i :4 . (i :3). GKS Rliv/Ice — 
Konstal Chorzów 0:1 (0:0). Polonia 
Piekary’ — piast Cieszyli 1:4 (0:0).

'V.. i v
GRUPA KRAKOWSKA, czwar­

tek, 23: Beskid Andrychów —' Gór­
nik Brzeszcze 1:1 (0:1). Kabel Kra­
ków — Dalin Myślenice l 1:0 (0:0). 
Chełmek — Korona Kraków 1:1 
(1:0). Dębski — Sandecja N. Sąer 
0:0, Hutnik. N. Huta - Fablok 
Chnenów; 2;fl (0:0), unl* ’ Oświęcim

Hutnik Trzebinia 2:0 (2:0). Wisła 
Th — Wielicranka 3:0 j(2:0); Metal 
Tarnów — Wanda N. Huta 3:3 (2:l),

nledriela, 30: Wand* N. Huta — 
Beskid l:i (i:0). Tarnovl* — Wi- a 
'b 4:3 (1:1). Wieliczanka : — Unia 
Oświęcim , su (,:o). Hutn k Trze, 
blnia — Hutnik N. Hu'a 2:0 
0:0). Tę blok Dąbskl 0:1 (0:0).
Sandecja — Chełmek 3:4 I'3:3).; Ko­
ron* - Kabel 1:2 (0:3), Dalin - Me-

wiee — Garbarnia 0:3 (0:1).

GRUP* BYDGOSKA. Unt« We 
brzeżno — Zawisza Ib 1:1 (1:1). Cs-
lulozą Włocławek Brda Był-
zoszeż 1:1 (1:0). Gwiazda Bydg’S’rt 
— Unia Wąbrzeźno 2:3 (1:3). Ch — 
niceańka — Zawisza Ib 3:2 rir'ł- 
Budowlani Byijgoś-cz — Cu'’v a 
Inowrocław 2:0 (1:0). Wlsłs G" '- 
dziądz — Stal. Włocławek 1:1 U"’-

GRUPA ŁODEKA: Sta! H'dor—’2 
— Włókniar’ Zgierz 2:0 (0:0). W .a 
Wieluń — PTC 0:0. wMknhrz p- 
b:an'ee — Kolejarz Łódź 1:1 '

»,KS Ib — Lech!a Tnma«-A'v — 
przełożony na termin późniejszy

GRUPA WROCŁAWSKA: Pj'” 
wag — CKS Bolesławiec 5-' V'}- 
Nysa Kłodzko — Górnik w-łh-ry 1 
1:0 (0:0). Garbarnia Chojnów ,' 
Odra Wrocław 1:1 (1:0). Orze! Z’o- 
kewice — Kabewiak Legnie ' 
(¢:1). Olimpia Kowary — Lechu 
Dzierżoniów 1:1 (1:0).

- KKS Kluczbork 1:4 (1:3). Stal - 
■vadzkle — Pogoń Prudnik 3:0 '«:«)• 
Unia ZdrI-l-.-nwIcł - Odra OpTe 
2:3 (1:1), Stal Nysa - Crarn! Głu­
chołazy 4:0 (1:0). sllesi’ Olrr.et — 
Polonia Nysa 0:2 (0:0). KS M Krro- 
kówice — Unia Kędzierzyn 3:1 (l.-)-

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Pn'n- 
n.U N. Sól — Lubrsrankn Z. G 
4:3 (2:n. Orzeł Międzyrzec — Por ' 
Skwierzvna 6:1 (2:0). Włókniarz Z;; 
ry — Unia Gorzów 3:1 (2:01.

.Gorzów — Promień Żary 1:1 <’ ■ 
iskra Wymiarki - odra Krosno f 
t.eeh> z. Góra - Olimpia bwie.” 
dżin 5:0 (3:0).



Str. >PRZEGLĄD SPORTOWY 

Rewelacyjny bieg Ożoga na 10.000 m
ukoronowaniem wspaniałego meczu

• * 
i
PRZEZ crłę niedzielę każdy Jeżył... Obliczano 

wszystkie możliwe wariant/, lak mscz Polska
zachodnia RFSRR w kcnkurrn:jac'i męskich wy-
prowadzić na korzyić naszych lekkoatletów. Wszyst­
kie próby nie przynosiły Jednak zm'any nastroju. 
Wynik ujemny wychodził za i ażdym razem. Chyba 
żeby... Tutaj padały „nieprzytomne" pomysły wygra­
nia tyczki, kuli, dukhtów na 2£0 m I Innych biegów 
I wreszcie zwycięstwa Ożoga na 10.CC0 m. Były to 
jednak więcej pobożne życzenia, niż 'oriczne kalku­
lacje. A jednak Jeszcze raz okazało się, że w sporcie 
bywa różnie... Nie uprzedzajmy jednak faktów.

400 m pl. 60:68
Rosjanie 

poza zasięgiem 
Polaków

1 co może zdziałać mlodzlak Gronow- te nasi zawodnicy to aż tacy faj- 
1 ski z rywalami tej miary co Biela- «*—«• 4~i— ----- -
jew 1 Rozenfeld, na

terzy. Z taką czwórką będzi< trud-
woianie 4.40. A jednak tutaj zaczęły 
się dziwne j?.cczy.

Kiedy Polak przeszedł 4.20 za 
pienvszym razem uznaliśmy to już 
za ba.ozu pomyślny znak. W razie
pomyślnego dl. 
mice drugie r

niego układu może
tym momencie

>ce. Nikt • Jednak 
nie wiedział kto

nawet tytuł wicemistrza Europy na 
tym dystansie? Patrzymy, jrk po 
przeciwnej stronie Mulak 1 Kępka

szyli de generalnego szturmu Mo- 
motkow n e miał Już nic do powie­
dzenia. Far* polska bez trudu wy­
grywa konkurencję w dobrym 1 
jednakowym rzasło 3:44.6. Trzeci z 
kolei dublet dla Polski!

Nasza przewaga wynosi Już 7 pkt. 
Stan meczu wynosi obecnie 84:77! 
Mimo deszczu miny wszystkich są i

oddal więcej skoKów i nic pewne­
go nie było. Kiedy Jednak na 4.30 
cala trójka zaczęła masowo strącać 
poprzeczkę sprawa ta nabrała duże­
go znaczenia. Deszcz był lulaj wiel­
kim wrogiem zawodników. Tyczka 
ślizgała się w dłoniach. Bielajewo- 
wi nawet pękła w momencie odbi- 
c.a i p. zejście 4.30 dawało prak­
tycznie zwycięstwu. Toteż huragan 
braw wstrząsnął stadionem, 
Gronowski w ostatniej próbie prze- 
chodzi wreszc.0 wysokość 4.36.

Obaj Rosjanie mają jednak jesz­
cze pu jednej próbie. Długo cele­
brują swoje ostatnie nkoIu. Usta­
wiają stojaki, rozmlerzają rozbieg, 
ale jed.iax na prożno. onaj ska-

no wygrywać każdemu w Europie. 
Jut na pierwszej zmianie Bożek 
wyrobił 3 m przewagi nad plotka­
rzem Klenlnem. Jego czas wyniósł 
48.8. Teraz ruszył na trasę kowal­
ski z Rachmanowem. Nareszcie wi­
dzieliśmy Kowalskiego jako wiel­
kiego 400-metrowca. Szedł on jak 
buiT.a, Rachmanow wałczył jak lew, 
a Jednak przewaga niosła do 8 m! 
Czas Kowalskiego wyniósł 46.3! Kie­
dy więc Makomaski .l-.stal pa rezkę 
z taką przewagą. Ulu je w zrezygno­
wał 1V1 z walki. Sztafeta była już 
dla niego przegrana. A „Mahomet” 
ani na moment n*e zwolnił. Cho­
dziło przecież Jeszcze u rekord Pul- 
ski. W samotnym biegu nztskał on __ . ____ ____ _ _____
Jednak ..tylko” 47.8 i chociaż Swa- | korzystna. Ale Żuków nie jest w 
towski pob egl jak lew l uzyska! i stanie atakować.
46.8 zabrakło nieco do rouordu. Przewaga teraz rośnie w orzech. 
Czas polskiego zespołu wyniósł To ule przyspieszenie Ożoga powo- 
3:10.3. Rosjanie daleko w tyle... leluje różnicę. Zuków drogv płaci za

Wyniki: 1. Polska Zach. 3:10.3 > swój upór. Biegnie ciężko i wresz- 
(Bożek. Kowalski. Makomaski. Swa- cle przyjdzie moment, że minie co 
iowski); 2. RFSRR (Klenin. Rach- ---- - ~ -

Koszykarze 
Sportklubu Ryga 

ponownie zdobyli 
Puchar Europy

SOFIA. Puchar Europy w koszy­
kówce mężczyzn zdobył ponownie 
2Npói Sportklub Rys*» zwyciężając 
w meczu rewanżowym Akademik*

był również w ramach wpotkań Oi nlorkl:
Puchar Polski. W niedzielnych Tam. C

pogrda nie «clagnęla ; jent liuskle/ 
ty.u v;mzóx ra Stadion i । mjnj
-:s eo w «nbete. Wy- i wyniki: 1.

rozpromienione. Wszystko Idzie na 
I razie zgodnie z planem. Zwycięstwo

nosv.ski zdobywa pierwsze miejsce.

ieirzu, nowy ; 2, Lewandowski, F. 
w* teiev/izoi-. e : moikow. R. — 3:4

r?>r.v;c. 20 tys. wid/ó-.ę to jednak 
też roś. zwłaszcza jeśli potrafi do- 
br-’* dopingować.

Nie dał oczywUcie okazji ku te­
rnu biot; na 400 m pt. Lltujew 1 
Klenin to przecież zawodnicv poza 
tasięęiem Froskego i Dobrzyńskie­
go. ale dwójka Polaków pobiegła 
bardzo ambitnie. Dobczyńi»kl uś a-

n. — 3:48.4.

przyzwoity
no-

Wymk:: 1. Klenin, R. — 51,8; 2. 
Lltujew, R. — 52.6; S. DobczyńłkJ, 
P. >3,3; 4. Froske, P. 54,3.

Kula - 68:71
Nieoczekiwany 
dublet Polaków

V/ dal - 88:84 
Fiedosiejew 

znów wygrywa
Jak teraz nie liczyć na skok w 

rlaL Fiedosiejew to groźny partner, 
ale przecież mamy jeszcze w pa­
mięci doskonale aknki Grabowskie­
go podczas Memoriału. A przy tym 
sukces 1 tutaj właściwie wyjaśnia 
Już sprawę naszego zwycięstwa. 
Kiedy w pierwszym skoku Grabow­
ski «kacze 7.33 widowni* zaciera

| Tego już nikt slq nie ^podz.ewal. 
I To zwycięstwo tlaje n.?m remis 
i »7:97. a p.zoil nami jeszcze tylko 
I ..nasza” sztafeta 4 X 400 i bieg na 
I to.noo m...

A tymczasem Gronowski nie za­
dowolił się wysokością 4.30. Po­
przeczka wędruje na 4.40 t w fatal­
nej pogodzie Gronowski przechodzi 
JiM poprawiając swój rekord źyc.o- 
wy o 2 cm. Później próbuje Jeszcze 
4.46 i niewiele brakowało mu do 
przejścia poprzeczki.

Wyniki: L Gronowski, F. 4,40; 2, 
Rozenfeld, R. — 4.20; 3. Bldajew, 
R. 4.10; 4. Krzeslńskl, P, 4.00.

4X400 m - 102:99
Nasza sztafeta 

na czele
ręce z radości. Na deszczu jest to I 
niezły wynik 1 chyba dobry progno- e45.lr 4-A ff .An ,M tnVt flL Istyk/ Gorzej, że Kropidtowek! ma

Me zawiedli nas 400-metrowcy. 
i* ten punkt liczyliśmy jak na Zn« 

pizypu.szc/.Rliśm)

manow, Litujew, Graczowi 3:17.0.

10.000 m - 108:104
Ożóg biegnie

ze stoperami regulują bieg O^oga. 
Niewielka początkowo przewaga 
, PowUkszać ; sonć siGŚJ niisilTpierivszy finalowj.
».ę. Zuków robi usz>stKO, aby nic i irrora’! e^ntvicFe 79^52tracić kontaktu z Polakiem. Z naj- i Ryd''*
wvżs7vm zdenerwowaniem ozląda- i 
my zmaganie aię tego zawodnika ! 
z wla>n.T,.i zmęczeniem. Czy jeszcze 1 
nie póidzie do przodu, czy nie ze-

Po 2 km Ożóg
przewagi, ale
już 40 mi

po dalszycn
Takiej różnicy

(PAP)
. Bokserzy 

zakończyli pojedynki
I o wejście do II ligi
; Niedzielnym spotkaniem Stal 
Rzeszów — Hutnik, N. Hut*, wu..a n.t; nurtu. uu,v uy CJlL.cs .----—” ... ....... • ........—•

teraz dojść Polaka musialbv fiacie i którym zwycięstwo 11:9 odmesh 
tyle energii, ?e w koncowce sv- ■ pięścia-ze Hutnika, zakończone zo- 
niarja dla Polaka byłaby bardzo | «raty rozgrywki o wejście do II II-

• Pudoi\. Br» poniesiony kawaleryi’ 
S ską fantazją Płonka z ostatniego 

1 miejsca wyszedł na trzr-ae i holu?* 
1 za snbą Pudowa. Kiedy cala tro;-
I do przodu. * Zuków miał 
tyle sił. *bv wywalczyć <ęoo:
wagę nad Pionka.

Ale OżoRowi tylko jakiś nagły

ri bokserskiej. Po zaciętych spot 
ranach awans do II ligi wywal- 
•żyły zecpoły: Avia Świdnik,

Start Bydgoszcz. Hutnik N. 
i Pafawag Wroc’aw.

A nto ostateczne tabele

Grupa A

Budowiani Olszt. 
Budowlani Łódź

Huta

róż*

po zwycięstwo | ........ ........... . ....
* 1 wypadek mócl odebrać zwycięstwo.

spo-kaniach Spart* pokonał* Dyna­
mo Targu Mures 71:70 (38:33), a Wi­
sta zwyciężyła Dynamo Orade* 
66:59 (33:30).

W poniedziałek Wtśła spotka siq 
z Dynamo Targu Mures, a Sparta 
N. Huta z Dynamo Oradea. Kra­
kowski turniej zakończony zostanie 
we w.orrk. 30 bm.. spotkaniem obu 
drużyn rumuńskich.

Siatkarki 
wygrywają w Rostoku

ROSTOK. Druga reprezentacja 
polskich siatkarek odniosła zwy­
cięstwo w inauguracyjnym meczu 
turniej'.i. zorganizowanym z oka­
zji Tygodnia Morza Bałtyckiego 
w Rośtóku. Polki pokonał? zespo* 
NRD Chemie Halle 3:1 (10:15i, W

ni orki: Stal Zawadzkie — 
Tarn. Góry 1:6 (1:3). MKS Chrobry 
Szczecin — AKS Kościuszko «:«
(3-3). AKS Kościuszko — MKS 1 arru 
Góry 5:2 (2:0). Stal Zawadzkie — 
MKS Szczecin 5:4 (2:2). MKS 
Górv — MKS Szczecin 7:6 M:2). AKS 
Kościutzko — Stal Zawadzkie 4.6
(3:1).
1. AKS
2. MKS

Kościuszko 
Tarn. Góry 
Zawadzkie 
Szczecin 16:11

Juniorzy: Comet Szcrepanowlce — 
MKS Gniezno 7:15 (3:7). MKS Ch^z’” 
nów — MKS Katowice 10:< (3:5), 
MKS Katowice — Comet 1.,» 
(7:3). MKS Gniezno — MKS chtr.a- 
nów 10:B (6:śi. MKS t-.towi.
ce — MKS Gniezno 8:7 
MKS chrzanów — Comet 16:5
L MKS Chrzanów <:2

drugim m^cżti dnia Rotation Ber­
lin wvgrala x Rotation Lips* 
Ii:" (PAP).

Finaliści Pucharu Polski 
w koszykówce wyłonieni

(.3:2)1

28:25 
2t):*S

W Katowicach rozegrano finałowe 
' spotkania o wejście do I ligi 7-080- 

bowvch drużyn męskich. Dwa pierw- _ * __ 1 tiwi wywal*

eoń Zabrze. Wvniki: Pogoń ^abrra * . w J_,x ..11 KTC LTatnvieaLKS Lćdż 13:13.
Ostatnie spotkania . . eliminacyjne । _ Az§ Wroclaw U:4, 

rozgrywek o Puchar Polski w ko- ce __ LKg 27:14, Pogoń

A właśnie z drugiej strony boiska 
nadchodzą bardzo pomyślne mel. 
dutikl od naszych „kularzy". Kwiat­
kowski. skazany z góry na pożarcie 
juz w pienvszym rzucie ma 16.90. 
To juz test wynik! Za chwilę Sos 
górnik przekracza 17 m — 17.04. 
Divr»;ka Polaków obejmuje prowa. 
dzenie w konkurencji, z góry 
przeznaczonej dla gości. Atmosfera 
wśród widzów idzie o kilka stopni 
w $órę. kiedy w drugiej ferii 
Kwiatkowski „przeskakuje'* Sosgor- 
nika I osiąga 17.21! Z takim wyni­
kiem można już wygrać zawody. 
Tym bardziej, że Szagin z trudem 
przekracza 16 m. A Llpsnls? Prze­
cież ten zawodnik miał już wyniki 
lepsze od rekordu Poukl. Właśn i 
Ltpsnlv w drugiej kolejce nu 17.07, 
ale wychodzi przed Subgórnlka tyl­
ko na moment. Polski olbrzym za­
raz ra nim wchodzi do koła 1 ma 
Już I7.n. Znów dwójka Polaków 
okupuje pierwsze dwie lokaty.

Wszyscy chyba sobie uprzyta. 
mnlają. że w tym momencie wlaśrL 
wie ważą się losy meczu. Taki du- 
b;ct przecież stwarza drużynie poi- 
ax:e< nowe możliwcócl. Oby tak dn 
końca Czwarta kolejka przynosi 
znów poprawę wyniku Kwiatkow­
skiego na 17.24, ale Sosgórnłk dy­
stansuje go rezultatem 17.29. Polary 
toczą ie sobą niezwykle zacięty 
pojedynek. Ani Szagin ani Llpsnis 
już nie mogą nic zdziałać. Każdy 
ich rzut Je<t daleki od 17 m.

Wreszcie w piątej kolejce Kwiat- 
kowskl „trafia” idealnie i kula lą­
duje na 17.36. Nowy rekord życio­
wy tego zawodnika 1 pierwsze miej­
sce w tej konkurencji. Sosgórnlk 
b-wlem jeszcze dwa razy osiąga 
odległość 17.29, ale to już nśe wy- 
<ta-o*a do pierwszego miejsca.

Nie zmienia to Jednak sytuacji, 
że Polacy wygrywają podwójnie 
konkurencję, która przecież it.<* 
dawała nam szans. Kwiatkowski 11 • 
r.vca do roli Jednego z głównych 
autorów wielkiego sukcesu druży. 
ny polskiej.

w punktacji przewaga Rosjan 
r.maJa'a znów do 3 pkt. i stan me­
czu wnosi 68:71.

Wvniki: 1. Kwiatkowski, F. — 
17.36 (rzuty 16.90. 17,21. 16.44, 17.24, 
17.36. spal). I. sosgórnik, F, — 17.29 
(rartv 17.04. 17.1!. spal.. 17.29, 17.29, 
17.26) 3. Lipsnls, R. — 17.07 frnjty 
16.39. 17.07. spal., 16.66. tpaL, wpaD.

tylko 7.20 1 jakoś nie widać u nie­
go żadnej dynamiki. Wystarczy nam 
jednak tylko Grabowski...

I właśnie wówczas niedoceniany 
przea nikogo Bondarenko sprawia 
nam psikusa, Skacze ?.8l i po 
dwóch kolejkach obejmuje prowa­
dzenie. W trzeciej Fiedosiejew przy­
pomniał sobie, że był kiedyś re­
kordzistą awero kraju w tej konku­
rencji i wynikiem 7.69 wychodzi na 
pierwsze miejsce.

Groźba przegrania tej konnu- 
rtmcjl 3:8 zajrzała nam w oczy. 
Grabowski zdobywa się jednak na 
dobry skok w czwartej kolejce. Za­
brakło mu 6 cm do wyprzedzenia
Fledoslejewa. ale 
7.51 wystarczyło.

Znów liczymy.
na Bondarenkę

Punktacja wynosi
81:84 1 zaczyna być nienajlepiej.

Wynikł: 1. FJedosleJew, R. — 7.63
(7.46 — 7.24 — 7.63 
sp.): 2. Grabowski,

ap.

3. Bondarenko, R. — 7,56 (7.46
7.54 — sp. — sp. — sp. —sp.): 
Krnpidlnwskl, P. — 7.27 (7.20 — 
— Sp. — fip. — 7.18 — 7.07).

Młot - 91:92
Rudenkow 

zdetronizował 
Kriwonosowa

4. Szagin, R. 16.58 (rzuty 16.25,
16.05, 16.53. 16.21, 16/25. 16.32).

200 m - 76:74 
Znów dublet 

Schmidt 
godnym partnerem 

Foika
□on m — 76:74. znów naaz dublet 

Schmidt godnym partnerem Folka
A tymczasem z Polakami dzieją 

się dziwne rzeczy. Na 200 ni Folk 
był oczywiście faworytem, ale to 
Już nam nie- wystarczało. Drugi 
nasz sprinter Schmidt musi tutaj 
być drugi. A jak to zrobić, kiedy 
•v drużynie rosyjskiej biegnie za- 
ii.iast Ztibriakowa sam Ozolin? Nie 
patrzymy więc na piękny bieg 
Kolka. On Już dawno na przedzie.

a Schmidtowi nie Idzie z począt­
ku 7h”’ łatwo. Po 100 m jest jesz- 
rz* '•‘■•ntnl, Ozolin ma metr prze­
wagi i mordercza walka toczy się 
bez przerwy. Obaj rywale mijają 
łatwo Ztibriakowa. Kto będzie dru­
gi? Jeszr/e na 3 m przed metą wy­
dawało się, że Ozolin wytrzyma na- 
pór Polaka. Ale nie wytrzymał! 
Właśnie na tych ostatnich trzech 
metrach Schmidt włącza „przerzut- 
kę”, która daje mit zupełnie wy­
raźnie drugie miejsce.

Teraz radość ogarnia już wszyst­
kich. Cieszy nie tylko doskonały 
wynik Foika 21.1. Cieszy bardziej 
8:3 w punktacji 1 prowadzenie Pol­
ski po tej konkurencji 76:74!

Wyniki: 1 
Schmidt, P.

Folk, P. 21.1; 2. E.
21,7; 3. Ozolin, R.

szykówce. w wyniku których zwy­
cięzcy rakwallftkowall się do spo • 
kań finałowych (systemem -urnie- 
Jowym). rozegrane w niedzielę 2( 
bm. były następujące:

drużyny męskie: Polonia W.wa —

■ cmw ju.io.
1 31:19. AZS Katowice — Pogoń

1. AZS Katowice 6:0
l. Pogoń Zabrze J-2

60:33
68.92
61:96 
53:105 ł’ LKS Lódż5. Jagiellon!* B stok 1:15 

Grupa B
1. Start Ryd. 1R:O

MUSielibyśmy przegra? OMaTma miumru pimnuujr on w wv- . ’ 7- ^1“■ "i"
konkurencję aż 3:8. aby przegrać«tematycznie równym tempie ok, 3 : Gorzów
cały mecz. Przegrana 4:7 dawała ; min., a przewaga stale rnśnie. j- Czarni Slapsx
nam remis, a zwycięstwo Ożoga de- i Wśród radosnych okrzyków i n*- ; o. Arkonja Szczecin
fłnltywnie przynosiło nam sukces ’ reszcie gwałtownego dopingu Ożóg ' Grupa

_Któ’y wariant się Pierwszy przerywa taśmę w dosko- i Hutnik N. Huta

ostatnią Każdy kilometr pokonuje on w sy- 
przegrać . ^tematycznie równym tempie ok. : 

dawała ; min., a przewaga stale rnśnie

sprawdzi? Patrzymy na sylwetkę 
Ożoga. Jest spokojny, truchta po 
trawie, jakby rwał się Już do wal­
ki. Żuków l Pudów to solidnie zon-
dowani rywale, przy których Płon­
ka wygląda jak Dawid przy Go­
liatach.

Pierwsze okrążenie wyjaśnia nam 
plan taktyczny Ożoga. Wychodzi 
on na czoło 1 widać, że będzie 
forsował ostre tempo. Czy wystar­
czy ono jednak na ZurtoWa i Pu­
dowa. którzy .pi-zeclcż w Sztokhol­
mie właśnie w11 w końcówce lepsi

Polaka, Żukowowi przypadl

6:10

139:21
116:44

72:88

31:129

zszedł poniżej g-amcy on 2. Stal Rzeszów 61:59

Legia W-wa 43:5« (27:24). Sparta N”- 
wa Huta — Wisła Kraków 66:57 i 
(.16:13). Śląsk Wrocław —- Gwardia ] 
Wrocław 62:44 (32:23), AZS Toruń; 
— Spójnia Gdańsk 74:71 (34:32).

drużyny kobiece: Gwardia W-wa 
— ŁKS Lódż 45:23 (22:11). OHm© » 
Poznań — AZS Poznań .16:21 (19:8). 
Spóinla Gdańsk — AZS Toruń 

(33:17), Wawel Kraków — Wi-

Pawłowski zwycięża 
w turnieju szahlowym

W Chylicach zakońc;
mterczy. w osi 
dów na planszy

;ył sie w nle- 
iurmej mo 

dniu zawo-

Płonce badrzo ni e wici e zabrakło
do rekordu życiowego. 

Zwycięstwo jest przy nas!
W sytuacji zdawało się beznadziej­
nej drużyna polska jeszcze raz pn-

Korona Kielce
Grupa D

20

sła Kraków 30:44 (13-23).

uiu^.iin poiJXA jr.nitte r«z pn- — • --■ — :
kazała, że wygrać 2 nią niezmiernie •; J^r’ 
trudno. Ten sukces cenimy bardzo; *• O^trovta

dow. n. 30:08.6; 3. Zuków, 30:22.6;
4. Płonka, P. 30:31.6,

Zygmunt Głumlc

Może Rut cni wyrwie w miocie?
Skoro udało 

to może I 
rozwiane zostały nasze

Pradze.
Szybko 

marzenia.
Nie dlatego. Ze Rut 1 Ciepły rzu­
cali źle. Przeciwnie, obaj spisali 
ale doskonale, a Ciepły nawet po­
prawił .wój najlepszy tegoroczny 
rezultat. Rzecz w tym jednak, źe 
Rudenkow Juź w pienvszym rzucie 
pokazał, że Je.t nie do pokonania. 
55.44 to przecież lepiej od naszego 
rekordu. Samocwietow dwa rzuty 
spalił, ale w trzecim wykosił 55.05 
I właściwie dalej na punkty w tel 
konkurencji nie było co Umyć.

Niespodzianki zaczęły sle dopię­
to w dalszych rzutach. Potężny, 
lekko łysawy Rudenkow wpadt w 
jakiś niezwykły trans. Młot Jego r.»- 
czgl teraz za każdym razem lądo­
wać w granicach (7 ni. Już w trze­
ciej kolejce myślellśmy, it rekord 
Europy został przez niego wymaza­
ny. Było Jednak „tylko" tlM, W 
czwartej rzucił on ts.<5, a w piątej... 
Właśnie w piątej Knwonosow, Je­
den z najsławniejszych mlnclarzy 
świata przestał być rekordzistą 
Europy, Rudenkow rzucił bowiem 
aż (1.27. Stary rekord wynosił 
67.32. Nowy rekordzista zbiera ze­
wsząd gratulacje, a dla nas została 
przynajmniej ta osoda, że Rosjanie 
byli rzeczywiście lepsi od naszych.

Gorzej, że w punktami stracili­
śmy prowadzenie. 1:3 dla gości w 
miocie dajc ogólny wynik ,1:52 i
,,coraz trudniej oddychać"...
cięż przed nami Jeszcze tyczka.

Wyniki: 1. Rudenkow, n. —
(rek. Europ,?) (63.44 — 63.68 —
— 66.65 
cwlelow.
sp. 65.03

Prze-
<8.37 
67.02

68.27 — 66.00): 2. Mamo- 
. — 65.82 (60.73 — sp. - 

— 65.92 - sp.); 3. RUt,
63.93 (63.93 — Sp. 63.76

63,32 — 63.26 — Sp.); 4. Ciepły, P.
63.63 (sp. — 
60.37 — sp.).

63.63 — sp. — sp,

Tyczka - 97:97
Hurra Gronowski

Dotychczas tylko czasu do
czasu rzucaliśmy okiem spod nie­
przemakalnego kaptura na rozbieg
skoku o tyczce. Konkurencja ta to-

RO:4O 
54:66 
54:66

Gruzja USA 6:2

Znakomita para iredniodystansowców — Orywcr! i Lewandowski. Ich bieg byt pokazówką.
Warto o nich pamiętać, bo obaj «4 w znakomitej formie.

Fot. „PS" «. Warmiński

W szahli najlepsi 
na turnieju w Wiedniu 

Zub i Piątkowski 
WIEDEŃ. W Grazu zakończył

w zapasach
MOSKWA. Zapaśnicy USA d«- 

zn*U. kolejnej porażki w tournee 
po ZSRR, przegrywając w Tbilisi 
c reprezentacją Gruzji 2:*.

W finale po barazu zwyciężył Pa­
włowski (Legła) przed Pawlasem 

| (Górnik) po 6 zwyc.. dalsze mielsea 
i zajęli: Wójcicki (Warszawianka) I 
; ?w.. Zabłocki (KKS) 4 zw.. 05??’^ 
' ra (Warszawianka) 3 zw.. Sobol 
' (Legia) i Wandzioch (Górnik)

po 1 zw. Jedyną niespodzian-

•te
iedzlelę międzynarodowy turniej 
ralerezv z udziałem zawodników 
Gd. Jugosławii. NRF, Chile I 
tr!i. Ostatnią konkurencją była 

szabla. Zwyciężył Polak Zub — 7 
zwycięstw, przed Piątkowskim — 

: I iw l Austriakiem Resehem — 5 
| Turniej akładal aię z szabli 1 fto- 
5 re:u. W łącznej punktacji najlep* 
i urm z Polaków był Piątkowski. 

którv uplasował »lę na 6 miejseu. 
j Zwyciężył Austriak Ulrich, prxee 
. swy-1"’ rrdaklem Kovadcem. (PAP)

Waterpoliści walczyli 
w Łodzi

I.ODZ, 2ł.g. (teł. wl.). W ootstnlm 
. dniu turnieju pi'ki wodnej o mi- 

--- -•wo ekstraklasy rozegranym 
i-i padly nartepujące wyniki: 
a Bytom — KS7.O Ostrowiec

Gwardia Katowice — 
Łódź 2:2 (1:1), Legia Warsr*- 
Olimpia Poanań 2:2 (5:1),

Rozpoczął się 
turniej koszykówki 

: o „Błękitną Wstęgę Wisły" 
Ś KRAKÓW 2«.« (tel. wl.). W Kra­

kowie rozpoczął sią mlądzynarodo-. 
ś wv turniej koszykówki mąsklej o 
1 Błękitną wstęgą Wtedy. W turnie- 
ś ju tvm oprócz krakowskiej Wisły 
i Suarty N. Huta. 8'artują dwa ze- 

| Tocły rumuńskie „Dynamo” Targu 
i Mure» i „Dynamo” Oradea. W «©- 
I betę Sparta N. Huta pokona!* Wisłę 
| 6«?3? (36:16). Mecz ten rozgrywany

RFSRR-Polska zachodnio 84:44
w meczu kobiet

Portugalia NRD 3:2
o Puchar Europy

finału Kuszewskiego.
W sobotę, w późnych godzinach 

nocnych zakończono finał floretu

mont)‘ ® tw. przed 
(AZS) 4 zw. dalsze 1

śkrudlikiem

LfZBONA. W rewanżowym spot-1 
kaniu piłkarskim o Puchar Europy 
Portugalia pokonała w Opono NRD

<Górnik) 3
..... - neychman 

Kazimierski (AZS)

(1:0).
Piłkarze

Eintracht Frankfurt 
mistrzami NRF

BERLIN. Tytuł piłkarskiego
s^rza NRF zdobyła drużyna 
tracht Frankfurt, bljąc w

i łw„ imhi.y . w. .
(Gwardia ś.ódż) t zw. Parulski. któ-

I nie star.owal z powodu choroby.
! Turniej w Chylicach był ostatnia 

eliminacja przed «zermierczymi mi- 
! strzostwami świata, które rozpoczną 

się za dwa tygodnie w Budapeszcie, 
■ Ostateczny skład repre?en‘acli usta- 
। Jony anie w poniedziałek 29

finał o-
; bm.' (pap)

wym meczu na stadionie olimpij-; 
skim w Berlinie Offenbacher K!c- 
ker? 5:3 po dogrywce. W normal- . 
nym czasie wynik brzmią! 2:2.

Kolarze startowali 
w Raciborzu

OPOLE, 28.6 (teł. wL). Rada Pó ’ 
wiatowa LZS w Raciborzu zorgani­
zowała wyścigi kolarskie, w któ­
rych startowało 98 uczestników.
Wyścig dla zawodników z licencją 
na dystansie 80 km wygrał Madaj. 
Carbo Gliwice przed Glebowicem 
Unia Tarnów 1 Hilczyklem. Baildon 
Katowice. Cała trójka uzvskala Jed­
nakowy czas 1.55,0. Wyścig dla 
karły „A" na dystansie 80 km wv-

i

ł 
t 
i
ł

DRUtYNA kobieca Polski zachodniej przegrała 
wyeoko. Wynik 84i44 pkt. d!a reprezentacji 
RFSRR to wynik zdający «iq świadczyć o druzgo­

cącej przewadze przeciwniczek naszych lekkoatle- 
tek. Przewaga taka była, to prawda, ate tylko 
w pierwszym dniu zawodów. Drugi dzień, mimo rów­
nie niekorzystnego bilansu punktowego przyniósł 
Jui znacznie bardziej wyrównaną walką, przyniósł 
iwletne wyniki I niespodziewane sukcesy. Rekordy 
Polski ustanowiły URSZULA FIGWERÓWNA w rzucie

teł konkurencji sukces — ujęcie Wyniki: 1. ^o^akowakij 
śrugie^n miejsca przez Fołkę- 4:71f. Muchanow*, R. J:W,9; 3.JŻbików* 
.0 zawszt lępiej niż Wynik: me-Hka, P. 2:19,5; L Mnych, R. 2.14,8: 
wu — 87:J7 dla RFSRR-

Jóżwlakowska trzecia
Ł G" ole bije rekord

oszczepem
w skoku wzwyż

54,13 | JAROSŁAWA JO2WIAKOWSKA
165 cm. Piękne zwycięstwo od-

nlosła KRYSTYNA NOWAKOWSKA, zwycląłająo na 
800 m. Ala przesiedlmy po kolei lo»y wszystkich 
konkurencji drugiego dnia zawodów.

Mistrzyni Europy 
nie dała rady

Jak zwykle Janiszewska zosiaje 
na starcie. Nie pomaga dobry bieg 
na wirażu. Widać, że nasza mi-nuuftu kt i.vur.u^. nuimui «-jiuja ia nr lift wirażu. łYjriac, 7.C DSSZM 101- 

czyła sie bardzo wolno, * kiedy strzynj Ruropv j««t bez formy, 
jeszcze KrzeMńskł jako jedyny nie Polakow* przy wyjścia na prostą 
pokonał. wysokości 4.20 wydawało ma Już przewagę zapewniając* jej 
siq, że*w tyczce będzie klapa. Bo1 zwycięstwo. .Janiszewska walczy z

Ci co wygrali

Baszłykową. Do 150 m mamy Jesz­
cze nadzieję, Niesiety Polka nie 
wytrzymuje 1 na kilkanaście me­
trów prz.ed metą wyraźnie zwal­
nia. Rychterówna nie odegrała w 
tym biegu żadnej roli. Obie nasze 
panie na tle bojowych i szybkich 
Rosjanek wypadły bardzo mizer­
nie. a przecież wyniki, uzyskane 
przez nasze przeciwniczki nie by­
ły zbyt wysokiej klasy.

Stan meczu po tej konkurencji 
kył Już 50:23 pkt. dla RFSRR.

Wyniki: 1. Polakowi, R. 24,4; 2. 
Baszłykowa, R, 24,7; 3. Janiszew­
ska, P. 24,8; 4. Rychterówna, P.

21.8; 4. Zubrlakow, R. — 21,9.
Teraz, aby tylko wszystko szło 

już z planem to... Ale jeszcze nie 
zapeszajmy, bo tyczka trwa, a wiele 
konkurencji jeszcze się nie zaczęło. 
GoiTej, że deszcz przypomniał so­
bie znów o lekkoatletyce i zaczyna
siąpić brz przerwy. Bieżnia staje 
się miękka, warunki walki coraz 
trudniejsze.

1.500 m - 84:77 
Orywał 

i Lewandowski 
triumfujq

W tych warunkach stają w szran­
ki J.sno-metrowcy. wielka dla nas 
okazja powiększenia przewagi punk- 
mwej. Orywał i Lewandowski to 
przecież doskonali biegacze i w żad- 
!<ym wypadku nie powinni dać wy­
drzeć sobie zwycięstwa w spotkaniu 
: Momotkowem i Artyniukiem. Ro- 
• janie też zdają sobie sprawę z 
•rudnej sytuacji. Chcą chyba ura- 
tować przynajmniej punkty za dru- 
E’.* miejsce, bo Artyniuk rusza 
Rwahownie do przodu i holuje swe- 
N*' kolegę. Nasi biegacze spokojnie 
Pr£’VA’.aią na forsowanie tempa.

Po dwóch okrążeniach Polacy ru- 
■zaią Jednak do natarcia. Lewan­
dowski przyspiesza, najpierw roz- 
onela rywali, a później wychodzi 
na rzolo. Artyniuk odpada już z 

ale Momotkow trzyma się 
71-pełnie dnbrze i jak przyklejony 
trzyma sic Polaków. Kiedy Jednak 
f* ostatnich 200 m obaj Polacy ru-

WSZYSCY gratulowali miotaczom 
— podwójne zwycięstwo w 
kuli poprawiło nastroje w obozie 

polskim. Obaj bohaterowie zeszli 
z rzutni bardzo zadowoleni ze 
swego wyniku.

— Dobrze nam poszło — mówi 
EUGENIUSZ KWIATKOWSKI, Sos- 
górnik rzucał ba. dzo równo, mnie 
też Jakoś doskonale szło w tym 
meczu, w ka. dym rzucie popra­
wiałem wyn k. C,eszę się, zeuny 
tę konkurencję wygrali w ładnym 
stylu. No i te punkty były tak 
bardzo potrzebne...

W tunelu, łączącym stadion z 
budynkiem, gdzie z chwilą rozpo­
częcia deszczu zrobił się porządny 
tłok, zjawia się bohater biegu na 
200 m, MARIAN FOIK. Zdążył Sie 
już przebrać w elegancki garni­
tur, Jest uśmiechnięty 1 w dobrym 
humorze. I ciągle jeszcze zbiera 
komplementy na tenAt swego pięk­
nego biegu.

— Każą biegać dla ojczyzny, to 
się biega — odpowiada żartobli­
wie. Nawet przy Ciężkich wa­
runkach, jakie dziś były. Biegli­
śmy przecież pod wiatr.

Triumfatorzy sztafety 4 x 400 m 
również narzekają na warunki.

— Bieżnia była za mokra — 
mówi Staszek SWAT0WSK1. -
Na.-tawiąliśmy się tylko na wygra­
ną, nie na wynik. A słyszałem, 
biegnąc, Jak ludzie wołali: rekord, 
rekord! .

— Wydaje ml się, stać nas 
obecni* na dobry wynik w szta­
fecie — dorzuca Zbigniew MAKO- 
MASKI.

Owszem — podtrzymuje go 
ale trzeba by silnejSwatowski — ale trzeba by allnej 

konkurencji. Na tych dystansach 
rekord można pobić tylko w wa-

runkach twardej rywalizacji, 
walki.

Od dawną już JANUSZ GRO­
NOWSKI był zwycięzcą skoku 
o tyczce, ale nie można z 
nim było jeszcze porozmawiać. 
.Skakał, samotnie atakował coraz 
większe, wysokości. A kiedy wresz­
cie ukończył konkurencję, zaczął 
rozmowę od... usprawiedliwiania 
Bielajewa.

— M.ał kontuzję i nie mógł 
skakać ńa swym zwykłynf pozio­
mce. Ni« był dziś pełnowartościo­
wym zawodnikiem, wiem przecież, 
że stać go na lepszy wynik, ska­
kał Już 450. Ciosze się, że zdoby­
łem tak cenne punkty dlą druży­
ny. Tym bardziej., że Krzesińskie- 
mu dziś nie szło. Zmęczony był 
po podróży i starcie w Paryżu.

No i wreszcie bohater ostatniej 
konkurencji — STANISŁAW OZOG. 
Właśnie ukończył bieg na 10 km. 
przyjmuje gratulacje, jest uśmiech­
nięty, zadowolony i wygląda' tak. 
jakby odbył jakiś lekki spacerek. 
Przecież musi chyba być zmęczo­
ny...

— Zmęczony? —• uśmiecha sle 
Ożóg. — Wcale nie! Nietrudno tii 
było wygrać i wcale nie szedłem 
na wynik, bo i bieżnia mokra, i 
pogoda ciężka, pa~no. duszno. A 
co — rzuca w stronę któregoś z 
gratulujących mu kolegów’ — nie 
powiedziałem wczoraj, że odegra­
my się za tę wczorajsza „piątkę"? 
I nawet od razu wiedziałem, że ..na 
luzie'*' OJ, czekałem, enkałtm na 
ten rewanż z Żukowem za Sztok­
holm. No i wreszcie się doczeka­
łem!

Rozmawiała
M. Liszewski >

Figwerówna 
bije rekord Polski

Rzut oszczepem rozpoczął się o- 
biecująco. Figwer już w pierwszej 
próbie, rozpoczynając konkurencję 
osiąga 52.49. Wprawdzie Ozolin* z 
miejsca riponuje wynikiem 35.18. 
(rekord Stadionu) ale za chwilę 
Grabowska osiąga swój rekord ży­
ciowy rezultatem 52.19. Obie Polki 
ponad 52 to już bardzo dużo. Pary 
reprezentacyjnej na takim pozio­
mie nie mieliśmy jeszcze nigdy. 
Rysują się poważne szanse na wy­
przedzenie drugiej Rosjanki — Sza- 
stitko.

Gdy w drugiej serii rautów Fi­
gwerówna staje na rozbiegu — 
widownia cichnie — silny wyrzut 
i oszczep ląduje z* chorągiewką, o- 
znaczającą rekord Polski. Za chwi­
lę słyszymy wynik — 54.13. Prawie 
pół metra lepiej od rekordu, usta­
nowionego przez Flgwerównę w ro­
ku ubiegłym...

Walka oszcz-epnlczek .rozstrzygnę­
ła się już w trzeciej kolejce rzutów. 
Wtedy to właśnie Szastitko. wyko- 
rzystując odpowiedni moment de­
koncentracji Polek po osiągniętych 
rekordach życiowych poprawia swoi 
rezultat na ,£3.39, by w następnej 
próbie dołożyć, do tego jeezcze 2 cm 
1 zdecydowanie uplasować się na 
trzeciej pozycji.

polki 1 Ozolin* nie zbliżają sie 
już do swych najlepszych osiągnięć 
Ich oszczepy lądują często przed 
linia oznaczająca granicę 50 m. 
Trwa tylko walka nerwów. Czy 
Szastitko zdoła wyprzedzić Figwe- 
równę. Na stctęście nie. 1 obok 
rekordu Polski notujemy dragi w

BERLIN. rozegranych
Gruenau międzynarodowych raga* 
.ach wioślarskich startowały trzy 
załogi poiskie.

W dwójkach podwójnych kobiet 
osada polsku w składzie Augusty­
niak — Poniatowska zajęła drugie

.... «.m । miejsce w czasie 4.17,2. Z' 
grał SurmińskL LZS Zieloni przed =
kolegą klubowym Jochemem 1 Pi- .
sulsklm. Balfdon Katowice

zawodniczki CSU — 4.K 
W wyścigu ósemek

■ciążyły

triumfowała osada NRD I — s.53.0 
I przed NRD 11 — s.55.0 i wrocław­

skim AZS — 6.55.1.
W ósemkach kobiet zwyciężyły

Trzeci wyścig na dystansie 50 
km dla karty „B” zakończył . .................... .........
zwycięstwem Słomczyńskiego. Start | zawodniczki NRD — 3.30.2 przed 
Modnlca przed SoHchem. LZS Za- wegrami — 3.^3.4 Rumunia — 3c€^, 
bełków l Chłapkiem. Górnik Rv 
mer. Trójka ta nzvskala 1.29.50 i 
Wyścig na dystansie 40 km dla | ________ _ ___ ___ ________ _
kobiet wygrała Fąfornwicz, LZS ; skie regaty o Puchar Bałtyku zgro- 
Podhale — 1.10.22. 2. Zbożek. LZS s - •- ---- - — ------ ••
Podhale — 1.11,37. .3. Wycisk. 
Start Kłodnica — 1.11.42.

CSR — 3.36.8 i Polską — 3.39,5.
GDAŃSK, 28.6. (tel. Wl4 Wioślarz

W Raciborzu odbvtv si<* również, 
mistrzostwa Federacji Sparu w 
kolarstwie. Wyścig ęłńwyr na dr. 
stansie 100 km d!a zawodników’? 
licencja wyerał Miszczak (Sparia 
Wwa) 2.54.02; 2. Preczyński, Spo­
łem Łódź — 2.5*1.02: 3. Jankowski 
Orzeł Elbląg — 2.54.05.

Wyścig dla karty ,.am na dv- 
stansie 100 km zakończył s’r zwv-

madzhy na slarue uzu.owst w.uś- 
larską Polski jedynie bez T. Kocer- 
ki i ósemki męskiej wrocławskiego
AZS. głównym biegu ósemek
męskich o ..Puchar Bałtyku" zwy- 
clężyla osada Zawiszy 11 Bygoszcz 
— 6*26.0. pr*:ed Zawisza i Bydgoszcz 
— 6.37.1 i AZS Gdańsk — 7.06,8. 
Bieg czwórek męskich o Puchar 
WKKF w Gdańsku zakończył śią

jwyc.ęstwem osady Zawi- 
' szy — 7:24. ’ podczas pdy bieg ó-.e- 
■ mek juniorów o Puchar ..Dziennika
■ również

ciestwem Buczaka. Sparta Wwa — ; Bałtyckiego” przyniósł himcs osa- 
2..K4.04, 2, Czerwiński Snąłem • d7ie BTW Bydgoszcz — o.ó3 9.Fiótlż — 2 54 10' 3 WolskiP BK? i w jedynkach zwycięży! pod nie- 
Rsrlóm - 254 15 "01skl- obecność Kocerki - Grocholski Xttanom _4.o4Jp. ń _ 9 M , w c7wór)taeh

Karta ,,B“. Dystans 50 km — 
1. Agnleażcgak, Społem Łódź — 
1.17.32. 2. Krawacr.yńskL span* , 
Wwa - 1.17,32, 3. Maćkowiak. 
Or/-eł Elbląg « i

najlepsza okazała się

1.17,33.

“ ' osada BTW Bydgorzcz — 6.29.3.
W jedynkacn „ubiet najlepsza b; 

la Maiernowska z AZS Wrocław

BAelssnVl I Czenczik i Dola — te nazwiska
nUdjullAl I wystarczają. Obie należą do czolów-

jakby nie było płotków
nj-ch pozycjach.

De«m wledy by! najbird^ej do- Ale v.- reprezentantki Potoki ża- 
ItueżHwy. Na «.arrie b.t«u na » m | ehodnlej wstąpi! w niedzielę duch 
pl slanęto’ d^rie zdecydnerane }rxo- ; bojowv. I w tej konkurencji 'posta- 
rvtki — Safrnaowa i WinoxraC^a i nov.ilv, że nie sprzedadzą tanio 
oraz dwie zdecydowane oul.lderkl | sweJ skórr. Jóżwlakowska od kilku 
— Wiecaorkówna 1 Slewidska. ■ tygodni, pracowicie dokładająca po 
Plerwazy płotek — wrzynko w po- > cen:vmetize do rekordu Potoki 1 
rządku — Wleesorkó-ma dzięki (Vm ’ - azem nic zawiodła.

, 3.35.0. a w dwójkach podwójnych 
1 kobiet — AZS Wrocław wygra! v.o„ 
I w czwórkach kobiet — AZS II Wro- 

Od piątku do niedzieli w eterze- , -4--06'5-1 W 6\e^ac!l..k°l,!et
nowie 1 Opolu rozgrywane bvly f> I 
naly mistrzostw Polski w piłce ręcz- ; 
nej Juniorek I Juniorów drużyn 7- 
osohowych oraz finały mistrzostw I 
Juniorów drużyn U-osobowvch. w 
wyniku w.alk tytu.y mistrzowskie 
zdobyli: wśród jun orów Katamet ;
Kuźnia Raciborska oraz MKS Chrza­
nów a wśród Juniorek AKS Koś­
ciuszko.

Na boiskach piłki ręcznej
AZS Wrocław — 3.26.0. (St.)

Znajomi zwyciężają
Wyniki:

na szosach Austrii

swemu «printersk-.eiiu sl-rlowi jess I 'Tylko jedna nieudana próba wie- 
>n> ciele. Do drugle-o ploika "" i eej na wysokości 155 em odebrała 
gląda na to. te nawieze z Bo=:au- | jfj drugie miejsce. Barem i. Rosjan­
kami walkę. Na trzecim plotiu za- ‘ fci| DoI1, przeszła tą wysokość, usta- 
wndoiczkl radzieckie mają już wy- , nawiając rekord Polski. Rosjanka 
raźna przew-aee. a ezym bliżej me- i rrobl|a to w drugiej próbie, Jóż- 
ty, tym ta przewaga poważ- | wlakowska w trzeciej. To zadecydo- 
niejsza. Rawjonki b.egaą. jaxoy me j «vato o kolejności, ponieważ. 167 cm 
było na len drodze plot^ow — o:, pę^eszja tylko Czenczik. wygrywa- 
co pewien czas -^2 Jdraż-. jac tym rezultatem konkurencję.

Warto przypomnieć, te w sobotę
Wieczorkównlc. ne, Jarwj,ca w pięcioboju Akimowa

’•’ vrtee.et w jmcze lepszy rezultat —naleza się «Iowa uznania — wy- ' *
ró-**na’a na ciężkiejJslećti rwój re- | p* fej konkurencji RFSRR pro-

Opole. W turnieju drużyn ll-osu-'
howych uzyskano wyniki: Rafamet j WIEDEŃ. W sobotę rozpoczął się 
Kuźnia Raciborska — Kode/arz o-; kolarski wyścig Dooxola Austrii, 
pole 7:5 (2:4), Spójnia Gdańsk —! Na starcie I etapu Wiedeń — 
MKS Chorzów 10:4 (5:2). Rafamet [ Krems stanęło 1-1H kolarzy. Etap 
— mRS Gd 9:4 (5:2). Kolejarz Opn- [ ten zakończył się zwycięstwem 
le — Spójnia Gd 6:2 (4:0i. Rafamet ' neiga Van der Veckena, Który tra- 
— Spójnia Gd 6:3 (4:0), Kolejarz Op. ! se długości 185 kin przejechał w 
— MKS Chorzów 6:5 (3:3). 1 * ------ -. sę długości 185 kin przejechał w 

I czasie — 4.24,22. Ten sam cza«

kord życiowy — 1125.
Po tej konkurencji przewaga Ro- 

sja-nek jeat już przytłaczająca —

Wyniki: 1. S»fro»»wa. R. 11.L L 
VJnogradowa, R. ILt? 3. Wieczor- 
kówna, P. 113. <• Sławińska» P. U^.

I wadzi 77:40 pkt.
! Wyniki: 1. Czenczik. R. 167; 
'Dola. R. 165, 3. Jóżwlakowska,
11K, 4» Ronezewska, P. 155.

Triumf Nowakowskiej

Chojnacka 
rozdziela Rosjanki 

! Plęcfoboistlrom również dał
Specjalistki radzieckie tredafcb f we znaki deszcz. Zaważył on prze- 

dystansów należą do najlepszych i de wszystkim na 'losach ostatniej 
w świecie. Wygranie z biezaczkami r konkurencji skoku w dal. Wszyst- 
rosyjskimi na dystansie S93 m nie , kie zawodniczki uzyskały tu wyniki 
wchodziło do najbardziej optymt- ’ słabsze od ich możliwości. To za- 
siycznych przewidywań przedmeczo- ' decydowało również o tym, że 
wych. Nikt też nie miał żadnych 1 Chojnacka nie poprawiła rekordu 
wątpliwości co do lego, jaka będzie , B.browej, Zabrakło jej do tego 59
kolejność na mect gdy start!
wal sygnał 
biegu.

Tymczasem

rozpoczęci!
• da- ? pkt. Wystarczyłoby, gdyby w sko- 
tego • ku w da! nasza reprezentantka uży­

i skała 6 m, a rekord byłby w gra- 
jul po pierwszych • nicach 4a00 pkU 
Io. ie coi się ^kroi-J szczęście pani Marysi udałaiuu m miuc oyiv« « t®» . . - - L j * ------ Ł - -------------------- -

PnDci Nowakowska 1 25ńk«rwskx nie I Jeschod« o m*cz, \ J®Z« ogol- 
rezygnując z walki trzymają się f WP» trudniejsza. Poko-
tjparele swych przecfwniezek Mn- ona /^5* f reprezenantkę
chanowej i Mnych. Czy tempo jest RFSRR, Rozdzielenie Rosjanek w 
takie zle. czy Polki takie dobre? ?j55iOb°^u. •? duża niespodzianką 1

Okazuje się. że to Polki aa <2zfś sukces. Rosyjskie
bardzo dobre. Nie tylko sraymaja wieloboistki to najwyższa klasa* 
się przeciwniczek, ale zsczynaja w ’ światowa, 
czasie biegu ..rozrabiać-. Nowa- * t potrzeba byłoby nawet ska- 
kowska w pewnym momencie roz-• ^ac w gdyby bieg na 80
dzieła Rosjanki. Zbikowska z tylu, t m odbywał się w nieco lepszych 
na wartej pozycji sprawia wraże-' warunkach.^ Nawet tak znakomitana CŁiidTICj prjŁjCJJ - - ,, ,----- . .—_ . . . . .............. .
nie jakby czaiła się dr» ataku- 469 m ; plotkarka jak Grlnwald, Która w 
biegaczki mijają w GB Wyniki { karierze miała nawet rekord 
mogą bvć dobre — tempo w sam : świata na 80 m pł, nie mogła uzy- 
raz dla *Folek. 5 skać w lYm biegu lepszego czasu

««net «. « n-3 Chojnackiej w porów-
naniu z tym, to również duże osią-NowakcnrsK* oocnoazi ao Macha-; gniecie

I Po «Kończeniu pięcioboju, który 
ostatnią konkurencją meczu. Frzv wrisćm ni ornsta wvdale sie.» ___ >«. .....„• °>* ostatnią KonKurencjąPr^ i^jseiii na prostą w>daje się.! podliczamy wvnlk ogólny — s«:m 
dla RFSRR. A jednak panie nueisce. Nowalrowską nuta Mucha- ___miejsce. Nowakowska mija Mucha-

nową. Żbikowskiej nie starcza na 
to niestety już sil- Czas bardzo do­
bry- Na rozmiękłej bieżni Nowa­
kowska uzyskała tylko o 9^ sek. 
gorzej od rekordu Polski Gabo 
równy.

Wynik konkurencji dla Polski 
zachodniej. Wynik meczu M37 dla 
RF8RR,

nie dały się zdublować!
Wyniki: 1. Grlnwald. R. 4893 pkt. 

(154. 14.29. 26.7. 11.6, 594); 2. Choj­
nacka. P. «18 pkt (151. 11.64. 25,4, 
11,8, 573), 3. Akimowa, R. 4398 pkt 
(169. 11.19. 26.2. 12,2. 550): A. Sosgór- 
ntkowa. P, <200 pkt (154, 10,47, 26,5,

Jacek Samulakl

1. Rafamet Kużn. Racib.
2. Kolejarz Opole
3. Spóinla Gdańsk
4. MKŚ Chorzów 

Chrzanów. W turnieju drużyn
osobowych uzyskano wyniki:

, uzyskało 6 dalszych zarodników: 
Weygert (Austria-, Fornalczyk 
i Po^ssa), Mascha (Austria), Goos-

I sens (Belgia). Podooas i Polska) 1 
‘ Durnez (Belgia). Dopiero po trzech
i minutach ukończyli jazdi 

J"'!der Scholten 1 r'"

fowarzyskie mecze
piłkarskie

GDYNIA 28,6 (tel. wł.). W towa­
rzyskim spotkaniu gdyńska Arka 
przegrała z I-Hgową Polc-nią Byd­
goszcz 0:1 (0:1). Bramkę zdobył w 
30 min. Norkowski. (St.)

Piłkarze ŁKS 
remisują w KiszyniowL

MOSKWA. Z okazji spartakiady 
Republiki Mołdawskiej na stadic-

li jazdę Holen- 
Belg Deameth.

ciężka trasa i wysoka temperatu- 
; ra panująca w tym dniu spowodo- 
I wała, że na I etapie wyco.ało się 
■ z wyścigu wielu kolarzy, m. in.
Polak Gazda, który wskutek naba- 

, wienia się zapalenia spojówek, zo­
stał wycofany p zez lekarza.

Sukcesem kolarzy Belgii zakoń­
czył się również n etap tego wy- 

I ścigu. Tym razem na 153-km tra- 
i sie z Krems do Weis najlepszym 
okazał się Goossens, który ukóń- 

■ czył wyścig w czasie — 1.13.51, 
wyprzedzając Holendrów En tli o ve­
na (4.13.52) i Malepaarda (4.14.^7). 
Obaj Polacy — Fornalczyk i Podo­
ba* zajęli wspólnie 20 miejsce ze 
stratą prawie 10 minut do zwy-
ciężcy (4.23.15). W klasyfikacji po 
dwu etapach zajmują oni wspól­
nie 17 miejsce 7. czasem — 8 47.38. 
Liderem wyścigu został zwycięzca 
II etapu Goóssens (Belgia) — 
8.38.14. Dalsze miejsca zajmują: 
Mascha jAustria) — 8.39.1 1, ‘ Ma’?.. ~ V». - w .unauiio ,ai _

nie w Riszyniowie rozegrano mię-1 paard (Holandia) — 8.-<0 19 i Fnt- 
dzynarodowy mecz piłki nożnej, hoven (Hoianduv — 8.40.23 W kia- 
ŁKS Łóęłż — Mołdawia. Spotkani^ i svfikacji -- - --------- • •
to po wyrównanej grze zakończyło; Austria _  
się wynikiem bezbramkowym 0:8. 26 10^8 26.0-1.29, przed Belgią

Szybowcowe mistrzostwa Polski
zakończone

LESZNO, 28, 6. w niedzielę za­
kończone zostały V szybowcowe mi­
strzostwa Polski. Na uroczystość 
przybyło wielu gości z Warszawy, 
m.in. członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Stefan Jędrychowski, 
minister szkolnictwa wyższego — 
Henryk Golańskl, minister Łączności 
— Zygmunt Moskwa, dowódca 
Wojsk ^Lotniczych ~ gen dyw. Jan ! 
Frey-Bielecki oraz sekretarz KC 
ZMS — Marian Renke.

Nowy szybowcowy mistrz Polski 
— Jeny Popiel, udekorowany został 
szarfą przez prezesa APRL wice, 
ministra Stefana Anusiewicza, któ-

ry dokonał również wręczenia pozo* 
stałych nagród.

W wyniku ostatecznych obliczeń 
Jerzy Popiel zdobył tytuł mistrzow­
ski. osiągając łacinie 900R pkt. Wi­
cemistrzostwo Polski wyużalczył pi­
lot z Łodzi Józef Fieczewski, ury- 
skując 8900 pkt. i wyprzedzając 
Zbigniewa Kirakowskiego z Gliwic 
— 8783. Z pilotów zagranicznych 
najlepsze. 9 miejsce zajał Austriak 
Johann Fritz — Ś061 pkt. io ząś 
Węgier Łajos Łegęnyej — 7977.



Sikoda, żetego me zobaczymy!

CZARNY BALET 110 (3343) Warszawa 29.VL1959 r.

HARLEM GLOBE TROTTERS

PARYŻ, w czerwcu
TTPIELONE spodnie, czerwone 

kaftany wyhaftowane w 
bajeczne złote smoki, długie 
czarne warkocze, na głowach 
cudaczne mycki, ręce schowa­
ne w szerokich rękawach i 
skrzyżowane na piersiach, gło­
wy opuszczone w czołobitnym 
pokłonie... Tak się zaprezento­
wali publiczności na krytym 
stadionie Coubertin przeciwnicy 
słynnych czarodziejów koszy­
kówki Harlem Globe Trotters, 
drużyna zawodowa San Fran­
cisco Chinese Selection.

Dopiero potem wkroczyli na 
parkiet g’ówni aktorzy wieczo­
ru 9 czerwca, k:edy pierwszy 
raz w życiu udało mi się uj­
rzeć znanych przedtem tylko z 
lektury i z filmu Murzynów

-pana Abe Sapersteina.
• Nie ma w tym powiedzeniu 
•ani krzty przesady. Abe Saper- 
stein jest panem i władcą czar­
noskórych koszykarzy, których 
.pozbierał po całej Północnej 
-Ameryce, podczas licznych mis­
trzowskich meczów uniwersy­
teckich. Saperstein, to taki ko­
szykarski Kramer, tyle, że 
Swych graczy kupuje wyłącznie 
spośród Murzynów i wyłącznie 
W USA. Prawdę mówiąc każdy 
t nich marzy o tym, by zna­
leźć się kiedyś w tej słynnej 
drużynie, by zbierać oklaski w 
największych salach 5 konty­
nentów, by uczestniczyć w o- 
gromnych zyskach menażera. 
..Skromnie rozpoczął Abe Sa­
perstein swoje pierwsze tóur- 
nće w 1927 r. Występ w malut­
kim miasteczku Hinckley wsta­
nie Illinois przyniósł zaledwie 
po 5 dolarów zysky na głowę. 
Po 25 latach istnienia „przed­
siębiorstwa”, w 1952 r. na sta­
dionie olimpijskim w Berlinie, 
75 tys. widzów oklaskiwało za­
grania amerykańskich koszyka­
rzy, a w 1953 r. za jeden ty>ko 
wieczór w Madison Square Gar­
den, zainkasował ten zapobie­
gliwy i rzutki kupiec, 37 tysię­
cy dolarów czystego zysku 
W 1958 t. widowiska dawane 
przez Harlem Glohe Trotters 
Ófelądała rekordowa liczba 4 mi­
lionów widzów.

W pierwszej tercji jeden r 
Chińczyków petyka się i pada 
iak dhgi. Lunon natychmiast 
przystaje i zaczyna go wyliczać 
jak sędzia w ringu Po chwili, 
na widok powstającego z ziemi 
przeciwnika. dostajc czkawki 
(że to niby pr7eraził się widoku 
zmartwychwstałego nieboszczy­
ka). Kiedy jeden z kolegów u- 
derza go w plecy, by wreszcie 
przestał, zanosi się gdakaniem, 
iak kokoszka. W chwili. gdv 
chwyta podaną mu przez jed- 
iego z partnerów piłkę, udaje. 
że się nia s*rasznle poparzył, I 
odrzucając ją ze wstrętem od 
Mcbic trafia ,,niechcący” do ko* 
sza.

I
 Korespondencja | 

własna „PS“ |

TO ME JA!

Kilkakrotnie powtarza się w 
różnych wariantach awantura 
z piłką, której Murzyni nie chcą 
oddać sędziemu, gdy ten zarzą­
dza rzut wolny. Lemon ma wia­

nym falsetem, te go sędzia 
krzywdzi, bo on nic nie zawinił. 
Trzeba dopiero łagodnej per­
swazji kapitana H.G.T. Cla- 
rence’a Wilsona, źe przecież 
rzut wolny jest na korzyść Har- 
lemu, by Lemon najpierw wy­
konał zwariowany taniec trium­
fu, a potem wepchnął sobie pił­
kę pod koszulkę, szukając jej 
jednocześnie wraz ze wszystki­
mi zawodnikami i sędzią po ca­
łej sali. Kiedy wreszcie piłka 
„odnajduje się” Lemon rzuca ja 
o podłogę tak artystycznie, że 
po bardzo wysokim odb'ciu się, 
wpada w sam środek kosza 
przeciwników. Jest koniec I ter­
cji, którą wygrali Murzyni nie 
wiadomo jak i kiedy 21:18:

sobie spokojnie p-d koszem 
przeciwników. W pewrej chwi­
li któryś z czarnych chiopoow 
zbiera z tablicy piłkę i rzuca ja 
z catej siły na drugi koniec sali. 
Lemon chwyta ją palcami jed­
nej ręki, a drugą macha na ko­
legów, wołając na cały glos: 
„Thank you very much comr 
on boya, come on! (Dziękuję 
oardzo, chodźcie tu prędzej 
chłopcy, chodźcie tu') I podczas 
kiedy całe towarzystwo nad­
biega, Lemon ze spokojem wrzu­
ca piłkę do kosza, po czym sia-

KTÓRY JEST NASZ KOSZ?

W 3 tercji Chińczycy starają 
się za wszelką cenę wyrównać, 
ale teraz inwencja Murzynów 
znajduje inne pole do popisu. 
Kiedy Chińczyk egzekwuje rzut
wolny lekko przysiadając

WESOŁY „SKOWRONEK"

i Wróćmy jednak na salę Cou­
bertin, gdzie po uroczystej, pre­
zentacji obu zespołów, w takt 
starej murzyńskiej me'oo’ii 
ąSweet Georgia Brown", odby­
wa się właśnie rozgrzewka. 
§an Francisco Chinese Feiec- 
ition zrzucili już swe maskara­
dowe stroje i występują w czar­
nych koszulkach i spodenkach. 
•• Z początku nie potrafię od­
różnić poszczególnych graczy 
Harlem, ubranych w pasiaste, 
bialo-ama.-antowe atłasowe spo­
denki, szafirowe koszulki i nie­
biesko czerwono - bia’e poń­
czochy. Ale już po chwili iden­
tyfikuję z nieomylną pewnością 
głównego bohatera drużyny 
H.G.T.
? Pełen wrodzonego kom!zmu 
szczupły jak -tancerz nr - 36 —
to Meadow „Lark"
Przezwisko „Lark.” —

Lemon. 
skowro-

nek — otrzyma! za swoje sło­
neczne, zawsze wesołe usposo­
bienie. Przez cały czas, gry nie­
mal.nie schodzi z boiska I przez 
cały czas trzymają się go for- 
te'e, sztuczki, kawały, facecie, 
sypiące się jak z jakiegoś nie­
wyczerpanego rogu obfitości.

Spróbuję choć kilka z n’ch o- 
pisać. by dać pojęcie naszym 
Czytelnikom w jak niecodzien­
nych okolicznościach zdobywa 
się w takim pokazowym me­
czu punkty, atakuje kosz, zbie­
ra z tablicy piłki.

śnie piłkę
Sędzia

w takiej sytuscji.
każę ją sobie oddać.

CHODŹCIE TU CHŁOPCY

208:180 w Poznaniu

MŁODZI LEKKOATLECI

POZNAA, 28.6 (tel. wł.). Spotka­
nie młodt.ezowycb r eprezentacj 
Polski i NRD w leKk.ej atletyce 
zakończyło się zdecydowanym 
zwyc«ęstwem młodyc lekkoatle­
tów naszego kraju 208:180. W dru­
gim dniu zawodnicy NRD przegra 
II wiele konkurencji, w których 
byli zdecydowanymi faworytami.

Chvha najciekawsza uonkuren 
r|a dnia hvl bieg na 800 m Za 
nndntcv polscy biegnąc początko 
to na 2. 3 I 4 pozycji, oddal! Ini-

'cjatywę w ręce swych przeciwni­
ków. Kiedy Jednak pozostało do 
końca 600 m. Czajkowski wyszedł 
«rrażnle dó przodu 1 «ydawału 
s’e. że zwycięży. Pó'nie.1sr> 
100-metrowy finis? Witolda Parana 
był Jednak skuteczniejszy od bie 
gu Czajkowskiego I kolejność na 
mecie wyglądała następ-’ląco: 1 
Baran w bardzo dobrym czasie — 
1.51,2. 2. Czajkowski — Lo2.4 l 
3 Jerzy. _ , ,

Pop: sową konkurencją Polak’

był trójskok. Trzech nasryeh w 
/pdmou* tajęio p.erws&e m.ejsca 
przeu Niemcami, racząc po^y^ej

bjiiiki: 400 m pł: 1. Sao leki, 
P — 55.7, 2. Hunoa. NRD — 55 8,

6
58.i. 5. Frohch. NRD —'59 6.' 
ht eiber. Nhu — 60.0:

200 m;
NhD

22.4. 3, Erbs-

Murzyn, wykrzywiając rozpa­
czliwie twarz I wywracając biał­
kami oczu, zaczyna rozdzicrają- 

szlochać i zawodzić komlcz-CO

2 tercja zaczyna się od ata­
ku Chińczyków. Wszyscy Mu­
rzyni biegną oronić swego kr- 
sza, prócz Lemona, który staje

da pod koszem i udaje, że 
poczywa po ciężkiej pracy.

Mijając podczas gry stół 
dziowski. na którym leżą

od-

*<?- 
za-

wsze piłki, Lemon chwyta jed­
ną z nich i chowa za plecami 
przytrzymując ją łokciami ugię­
tych ramion i patrząc przy tym 
rozbrajaiaco niewinnie na sę­
dziego. Kiedy ten ostatni wy­
ciąga rękę, nakazując oddanie 
piłki. Lemon ściska mu wylew­
nie dłoń, piłka spada na po­
dłogę i Murzyn, nie patrząc na­
wet na nią, kieruje ją artysty­
cznym kopnięciom z powrotem 
na sędziowski stół. I znów jest 
koniec tercji j znowu prowa­
dza Murzyni 41:32.

zmierza się do kosza, wszyscy 
gracze H.G.T. wykonują za nim 
fen sam ruch, lekko przysiada­
ją i imitują ruch wrzucania 
nilki do kosza. Kiedy wreszcie 
gracz San Francisco uzyskuje 
ounkt, dostaja zbiorowej czkaw­
ki, uniemożliwiając wprost 
przeciwnikowi wykonanie dru-
giego rzutu.

Zbliża się 
Lemon jeszcze 
□opisuje. Raz, 
na" gdzie jest

koniec 3 tercji, 
dwa razy się 
kiedy „zapomi- 
kosz przeciwni-

ków i pędzi jak opętany z piłką 
w kierunku własnego, by dosło­
wnie w ostatniej sekundzie od­
rzucić piłkę na drugi koniec sa- 
1’ do przeszło 2-metrowego Joe 
Buckhaltcra Ten wkłada piłkę 
wraz z dłońmi do kosza, ma­
chając następnie palcami przez 
dolny otwór siatki.

I wreszcie „koronny” numer 
Lemona: jest 69:51 na korzyść 
H.G.T. i ostatnia chwila 3 ter­
cji. Lemon wskakuje z piłką w 
ręku a barki Normana Lee 1 z 
tej niezwykłej pozycji zdobywa 
ostatnie dwa punkty dla swoieh 
barw.

20 punktów różnicy uzyska­
nych częściowo w zabaw*, ni­
by nie na poważnie. A'e“tylk<> 
częściowo, bow:em w chwilach 
kiedy Abe Sapersteinowi nie 
zależało na robieniu z meczu 
cyrku Murzyni popisywali się 
nieprawdopodobną klasą gry. 
Właściwie to nie była gra. To 
było kuglarstwo, żonglerka. 
prestidigitatorstwo — słowem 
coś na pograniczu fantazji I 
rzeczywistości.

W 32 roku istnienia drużyny 
iest to 10 tournee europejskie 
Harlem Globe Trotters. Miał cn 
objąć w tym roku i Polskę. Per- 
trakłacje były już zaawansowa­
ne, jednak finansowe .żądania 
H.G.T. przekraczały wysoko na- 
ize możliwości dewizowe.

Marian Więckowski
wygrywa w Karkonoszach

23.1. 6 cholera. P — 23.2;
wzwyż: 1. Mami. NRD — 1P0, 

2. i\O'-aA, P — 190. 3, Freimuth, 
__ ipo, 4. bobota. P — 185. 5. 

Obucho»vits. P — 165. 6. Aóba, 
•srD — ISO.

kula: l. cratz. 1SRD — 132S, 
2 U iUe. NRD —_15 04. 3, Obecno-

800 m:
nerka >■
I. Baran. 1 51.2,

WAŁBRZYCH, 28.6. (tel. Wł.) W 
niedzielę zakończy! się w Kazko 
noszach 3-et»owy wyścig górski.

organizowany przy współpracy re-

’'1.51.0. 5. Milbrandt.
6 Ku hi. ^ńL^ — 

1500 m z pizeszk.: I.
dakcjl Polski”

■ciśrski 'OSA
Z^kopaneni

ZAKOPANE, 28.8. (teł. wł.). Na 
enie Poiskie^o Związku 

Narciarskiego odwiedził Zakopane 
czlorex amerykańskiej ekipy na 
Kongres FIS w Sz.okhclmie oraz 
czołowy działacz narciarski USA. 
p. Rclard Palmedo. P Palmedo 
jest członkiem komisji zjardowei 
FIS : bardzo żywo interesował się 
naszvmi urządzeniami sportowymi 
w Tatrach. Samo Zakopane bardzo 
mu się podobało, zainteresował go 
zwłaszcza nowo budujący sie os o 
dek sportowy, z którego planami 
dokładnie się zapoznał. (m- m.)

Szczyt Boguszów. Zwyciężył Marian 
Więckowski przed Eugeniuszem Po- 
kornym i Henrykiem Kowalskim 
Na mecie trzeciego etanu długości 
135 km triumfował Józef Czarnecki 
przed. Janem Kudrą ł Henrykierr 
świątkiem. Ostatni etap nie wpro­
wadzi! zasadniczych zman w ogól­
nej klasyfikacji. Zwycięzca niedziel­
nego etapu Czarnecki awansował 7 
7 na 4 miejsce, natomiast czwart? 
po. dwóch etapach Miś spadl na 9 
pozycję. Nie odegrał on dzisla 
w ększej roli, bo chorował na trasie

Losy etapu zdecydowały się do­
piero przy wspinaczce na Bieruto­
wice (77 km), gdzie uciekia para

.. Kopeó. P — 
5 M.zeiSk:. NRD — 4 24.4, 

Nethnagel. NRD — 4 35 0. 
łrojsko»*: 1. laborek. P 14 93, 
‘---- " • ’ 4.76. 3. Jaskolaki,

Eecher. NRD —

NKD

’3.
1 1.69.

Fiedler. NRD
6. Lorentz. NRD — 13 

młot. 1. Feler. NFD

XRD 
49ńP.

NRD

53 95. 4 Zabłocki. P — 
Niwiński. P — 49.20, 6.

46.28;
3000 m: l. Vrlich. NRD — R 41A 

2 Ruszewic*. P — 8 46 0. ' hc)-
nacki. P — 8,49 8. 4. Pndnlak. t3 
— 8 51.6. 5. Lagier. NRD — P non, 
6 Zieliński. ?ŚRD — 9.08 6:

4 x 400 m- 1. ^RD — 3.16.7, 2. 
Polska

Czarnecki Kudra. Na szczyto-

rewia czołowych

pięściarzy stolicy.
miedzy klubami KS Legia

Cerro

W dniu 30 czerwca cdbęd?Je się 
>warzysk!e spotkanie bokserskie

We wtorek

KS

J i

od p. Ziółkowskiego, którym

PKOI

«JOT

rodaków. Spora, ale z
Skąd wziąć
oto pytanie zaprzątające

w®

nie caia. 
resztę? -

pewnoscia 
Brakującą

damta o wpłacie na konto 
56.600 franków.

działacze eł wzięli ze. sobą 
spora pamę odznak, na gumę kil­
kudziesięciu franków. W tych 
dniach nadszedł na Frascati 4 list
rozlicza się on z otrzymanych od­
znak oraz przeprowadzonej w Pas 
de Calais akcji filmowej i zawia-

wym punkcie Bierutowic miała on? 
przewagę ba sek.‘ nad główna grupa 
Na 115 km przed metą wyruszył 
w pościg za czołową parą ssmo.ni 
świątek. Pościg nie powiódł się. ale 
na mecie Świątek był trzeci, wy- 
przedżając główną grupę o przeszit 
pól minuty.

Wyniki trzeciego etapu (135 km): 
1. Czarnecki. Gw. Ka:. — 3.54.?2: 
(minus I min. boniflka.y); 2. Kudra 
Gw. Ł. — 3.54.30 (minus 30 sek. bo­
nifikaty); 3. świątek. Warszawian-

W. Dunzkt

POZNAh

ka 3.54.35; Królak. Sarmata
W-wa — 3.55.11; 5. Jarząbek — 3.55.15 
6. Więckowski (obaj Legia) — 3.55.'O 
7. Kaczmarczyk. Gw. Kat. — 3.35.3).
8. Jarrębskl LZS Zieloni W-wa —

oatietycznego 
iruodziezov reprezentacji Poi- 
ski i NRD rozegrane zostały w 
doznaniu biegi narodową n| 
szczeblJ wojewódzkim, które zgro- 
uiadz.lv ponad 200 zawodników. 
W b.egu na 800 m dla Jun.orek 
zwyciężyła n ezagro^ona S*erszula
iRawiczł przed Dolatą

3.55.32;

Bydg.

9. Machczynski Warszawian- 
3.55.35; 10. Woźniak. Pafaro 

— 3.55.40.

W taki oto sposób, przeplatając genialne zagrania ekwilibrystycznymi kawałami, zoooywa~ 
ją czasami obrotowi Hartem Globe Trotters punkty na swych pokazowych spotkaniach.

Fot. Młrolr SorJnt

Na północy czterech pierwszych w sztuce strzelania

PIŁKARZOM ODRY
„wypada” myśleć o ekstraklasie

PIŁKARZE drugiego frontu 
przemierzyli niż połowę tra­

sy. Z odwiecznym pytaniem, kto 
wywojuje miejsce w ekstrakla­
sie, a którym zespołom wypad- 
nie opuścić szereai 11 ligi — 
poczekać trzeba będzie dó n' 
stępnego' „półrocza”. Dziś mo­
żemy tylko z prospekty wy pół­
metka odnotować osiągnięcia i 
braki poszczególnych zęspolów 
órąż podać nieco materiału sta­
tystycznego z pierwszego etapu 
walki.' .

Niestety, pierwsze spostrzeże­
nia nie . są . zbyt optymistyczne. 
Poziom .rozgrywek H Ijgi. nie 
wvkazuje tendencji zwyżko­
wych.- Świadczy o tym choćby 
duża różnica, dzieląca -jeszcze 
I ligę od jej bezpośredniego za­
plecza.- Nie podniosłą się rów­
nież' atrakcyjność spotkań, tł-li. 
gowcy■ rzadko zdobywali się do­
tąd na -maksymalny wysiłek, 
grali bez większego animuszu 
czego dowodem Jest mała ilość 
zdobytych bramek przez na­
pastników obu grup. I tak w 
ubiegłym ' pólróczu drużyny 
^północy" strzeliły 183 bramki,

zaś w obecnej rundzie wiosen­
nej tylko 169. Na „południu" 
ta różnica uwydatnia się jesz­
cze bardziej jaskrawo, bo w sto­
sunku 194:165.
. W tym sezonie notujemy rzadki 
wypadek przewagi ..potnocy nad 
..po udiniem". Potwierdzeniem tego 
Jest Większa ilość strzelonych bra 
mek. o 4 więcej n ż na po udnui 
oraz fakt, że w grapie tej znajduje 
stę drużyna zdecydowanie przewyż­
szająca pod względem techn cz.nym 
i taktycznym pozoslae drużyny. 
Mamy m na myśli oczywiście upoi 
ską Odrę.

Opolanie zdobyli mistrzostwo wio 
sny w dużym stylu, dystansując 
następną w tabed Arkonię S..czeein 
o 5 punktów-. Odra nie pon osia do­
tąd żadnej porażki, remisując za­
ledwie 3 razy, 2 razy na wyjeźdzle 
ze Śląskiem 1:1 I Wartą 0:0 oraa u 
siebie z Arkonla 1:1. Jeśli eksligow- 
cv walczyć będą w n rundzie z 
takim samym powodzeniem jak W 
pierwszej, to Już teraz „rvypada" 
im myśleć o ekstraklasie.

Duże postępy w stosunku do ro 
ku ubiegłego daje sę zauważyć w 
zespole Arkonli. Szczecinianie, pro­
wadzeni -przez trenera Wrrśke spi­
sują się doskonale, wywalczając na 
nólme ku 2 miejsce w tabeli. Za 
wiodły niecn oczekiwania swych 
kibiców zajmujące 3—4 miejsce w 
grupie zespoły Lecha i Śląska, 
szcz .ólnle d ostatni, którzy od

wielu lat nie mogą dostać alę do 
II ligi.Z dwóch benlaminków świetnie 
wb e radzi Olimpia. Poznaniacy wy­
walczy,! wysoką 5 lokatę I, 14 punk 
Iowy dorobek. Gorrej natomiast 
powodzi się Czarnym Koszulom 
Ulubieńcy Warszawy przędą. Jak 
dotąd, ledwo, ledwo I gdyby nie 
ch ostatnie zwycięstwo nad Pia­

stem N. Ruda 5:0. znaleźliby się w 
niewesołej syluacji.

Zdecydowanymi maruderami są: 
Pomorzanin Toruń, mający na swym 
koncie 3 punkty oraz -Piasi N. Ruda
z 6 punktowym dorobkiem^ Pczo 
stałe zespoły: Zawisza Bydgoszcz.
Polonia Gdańsk. Callsla i —L“
Poznań walczą ze zm ennym 
ściem o środkowe miejsca 
beli.

A teraz nieco statystyki:

Warta

65 me-Plkarze grupy pó:nocnej w „ — 
czach (zaległy mecz Le~h — Ar
konia -rozegrany zostanie w termi­
nie późniejszym) zdobyli 169 bra­
mek. co daje przeciętną 2.6 na 
męce i przeciętną. 14 na jedna 
drużynę. Dodatnie konto posiada 
6 drużyn. Najwyższe rezultaty bram 
kowe oslą2nię'o w 8 kolejce spot­
kań. kiedy w sum ę strzelono 25 
bramek, najniższe w 9 kolejce, gdy 
n-1lgwcy północ?' zdobyli tylko 
8 bramek Najlepszą linię napadu 
oosiadaja opolanie, szcz^czący się 
zdobyciem 21 bramek. Najlepszą de 
fensywę posiada również Odra no­
tując na swym koncie stratę zpled- 
dwle 6 bramek* J

W grupie północnej nie wyłonio­
ny zestal król strzelców, natomiast 
odnotować muslmy 1 pierwszych w 
sztuce strzelania. Wykaz strzelców 
bramek przedstawia sie następu­
jąco: 8 — Jarek (Odra) Kalet (Olim 
OB). Gojny (Piast N. Ruda). W.I1-
góra (Zawisza). Markiewicz
(śląski. 5 — Zelenay (Polonia W.) 
4 — Slemplowski (Odra). Krpwfarz 
(Śląsk), Kazmucha (Warta). Wię­
cław (Arkonla). Gogolewski. Wit­
czak, Gensler (Lech), Pudłowski (Za 
wiss). 3 — Popluć (Odra). Ftok 
(Arkonla). CecbeJik (Pol. W.) 
Adamski (Pom.).' Gronowski (Pol 
G.), Remheckł (Zaw.). 2 — K1lk- 
Bania. Frasek (Odra). Jurecki. 
Sznajder (Śląsk). M-nrdorf. Sob. 
czak (Cabs a). Lukoszck. Jerominek. 
Pytl k (Ark). Wspaniały (PoL W.). 
Maślanko (Ollmn ). OerwtńskL C r- 
kowski. ZlePńśkl (Pom.). R. An»ola. 
Wojciechowski (Lech). Kobylański. 
Mańka (Pol. G.L 1 - Marks. Kacz­
marek, Maciejak (Śląsk). Mllas 
Kuchnicki. Grabiński, Kuś. Adamski 
(Calisia), Zawadzki. Muslat Godek. 
Książklewlcz (Warta). . Krajewski
Wesołowski, 
'Arkonla).
Zmudzkl (Pol. W).

Masiewicz, Horzyca 
Dudek, Mlkla«rew«ki

Rozwadowski.

Gwardia - KS Skra. W spotkaniu 
wezmą udział j ast. zawodnicy (na 
pierwszym miejscu ^wrdnlcy Le­
siu: rrusza Czuliń^ki — Krawczyk 
Gwardian, kogucia Dziends — Poto­
cki (Gw). piórkowa Sokołowski — 
Bnżuchowakl (Gw). lekka Nledż- 
wiecki — Niedźwiedź (Skra), lekko- 
półśrednia Kawka - St. Lutomski 
.'Skraj, pólśrednia Ki?ś — Mawrek 
«Skra), leskóśrednia Ulmer — Ro- 
•ewskl (Gw). średma Dampc — S’y- 
maniak (Skra), półciężka Rosław 
— C*vż (Skra), ciężka Górny — La- 

f«t. Ożł)

Ogólna klasyfikacja wyścigu: 1. 
Więckowski — I3;3O.1«; 2. Pokorny 
- 13.30.58; 3. Kowalski — 13.31.2S; 4. 
Czarnecki — I3.34.l0; 5. Wożn ak — 
13.34.55; 6. Komuntewski — 13.35.40. 
7. Bugalski — 13.37.23; 8. Trocha- 
iWWSki —,13.38.29; 9. Miś — 13.40.44: 
10. Głowaty — 13.42.12; 11. Jarząbek 
- 13.43.41; 12. Kudra — 13.43.54: 13. 
Jankowski — 13.48.13: 14. Kaczmar- 
CZyk _ 13,51,10; ,15. Chwiendacz —
13.52.01,

Z 84 zawodników, którzy wystar­
towali do pierwszego etapu dojecha­
ło do mety 52,

Zygmunt Weiss

Sąsiedzi zza miedzy
wygrali w Olsztynie

■ Ostn wi 3.18.9. Jeszcze wyraźniej- 
&ze zwycięstwo odn.osła wjród 
seniorek Orywałowa (Warta Pozn.), 
któ. a dystans 800 m p. zebieqia 
w czasie 3.02.5, przed Makówną 
>Kalisz — 3.19.4

Do biegu na 1.300 m Juniorów 
stanęło ponad 40 zawodników, 
Zwyciężył Ferster (Poznań) 4.35.1, 
przed Gośłakiem (Kalisz) 4.35.3, 
W bieau głównym na 3.000 m 
przy 120 startujących seniorach 
triumfował Karbowiak (Wągrowiec) 
10.14.2. o*zed Dzięciołem (Kościan) 
10 16.0 i Mazurem (Szamotuły;

E. Ol.

Marian raifer-Gronówko, 3. Kę­
pa I inni czytelnicy: Jak już In­
formowaliśmy Technika WE ulega­
ją likwidacji. Powstaja natomiast 
w Gdańsku. Katowicach i Szczeci­
nie 2-letnie Studia Nauczycielskie 
ze specjalizacją wf. Od kandyda­
tów na studia wymagana jest, ma­
tura (a rue lak mylnie informowa-

Dewizowy runausi olimpijski 
rośnie powoli, lecz stele 1 lada 
chwila przekroczy sumę IOW do­

larów. Suma imponującą, ale dale 
ka od islo;nych potrzeb Polskiego 
Komkeuj Olimpijskiego, w związ­
ku z planami wysiania do Rzjrmu 
najsilniejszej w historii polskiej 
reprezentacji olimpijskiej. Koszt* 
przygotowania i wysłania silnej 
ek»py do Rzymu i Sguaw VaRr> | 
obliczają w PKOI na trochę p»- 
nad 50.080 dolarów. A wiec bra­
kowałoby jeszcze ok. 40 tysięcy. 
Spora część lej kwoty wpłynie na 
konto bankowe Komitetu poprzez 
siałe, codzienne wpłaty ofiarnych

OLSZTYN, W międzynarodowych 
spotkaniach w koszykówce, repre­
zentacja Kaliningradu pokonała 
Olszlyn w konkurencji męzczyzn 
70:61 (29:30) a w konkurencji kobiet 
38:36 (25:20).

Mistrzostwa SZS

9 klas). ukończeniu

głowy działaczy PKOI.

Ostatnio powrócili z toaraee 
po Stanach Zjednoczonych pip 
karze warszawskiej Legii, a wraz 

z nimi delegat PKOI, p. Janusz 
Piewcewicz. Piłkarze 1 delegat 
przeprowadzali przy okazji swego 
pobytu w Stanach zbiórkę ns Fun­
dusz Olimpijski, wpłacając po po­
wrocie do kasy Funduszu ok. 1550 
dolarów. Nie jest to wsio, ale 
działacze Funduszu mieli miny ra­
czej zawiedzione. Sadzać po wyni­
kach sportowych Legii oraz po 
pierwszej amerykańskiej wypraw ę 
szermierzy do Filadelfii, kiedy to 
działając bez żadnego przyzo-owa- 
ma. potrafili oni łącznie «brać po­
nad 2.008 dolarów — spodziewano 
się znacznie większego plonu.

ZNOWU odezwa! się jeden z am­
basadorów polskiego 'sportu w 
Wielkiej Brytanii — P- Marian 

Bromierski z Wolverhampton. Zda 
.iąe sprawozdanie z rożprzedazy 
pamiątkowych odznak i albumów 
FO. otrzymanych -w ostatniej prze­
syłce. p;sze: e,cieszę się, źe xnewu; 
posiadam zamówienie ar. 5 na ’ 
sumę 16. funtów. Proszę o przysła­
nie dalszych 29 sztuk, prospektów | 
„Czy wiesz,” (prospekty propazu- j 
ją akcję FO 1 jej cele), bo Wol-| 
rerhampton nie jest jeszcze wy­
czerpany i będę miał jeszcze za­
mówienia aa materiały FO”. I 

Wiadomt»=ci od p. Bromiessklezo 
*ą zawsze optymistyczne, a co waź-

Olklewlcz, Szukała, Wlekły, Sza* 
bliński, Adam (Olimp.). Sitko. Szulc 
(Pom.). Pietrzak (Lech). Clrkow- 
skl, Ludziński. Dolecki (Po1. G-). 
Ocot. Zarauek. Ks’aż?k (P. N. Ru­
da). Grześkowiak, Góral. Kwiatkow­
ski (Zawisza), 1 — samobójcza.

Z. Mejer

późńlej pokrycie w realiach Ze­
bra) on dotychczas, działa;»* »a- 
moiDie. ok. 180 funtów.

Z DAJE tlę. te pp. Bromierski
i drag; ofiarny kibic naszego 

sportu w Wielkiej Brytanii K. 
Drabczyńskl. zyskali uaxe^o so­
jusznika — p. M. Staciwę a Can- 
noek. który w ostatnim liście 
zawiadamia o rozprowadzeniu na­
desłanych mu materiałów 1 przy­
słał. nowe zsmówienie.

DR Walter Sikora z Chicago ze- 
powiada wznowienie dużej 

akcji na rzecz FO przez swoja ra­
diostację 1 organizacje polonijne 
Dr Sikora nie ogranicza sie do 
propagowania akcji FO przez ra­
dio. zajmując «ię osobiście rozpro- 
wadzanfem odznak, medali i albu­
mów w swoim gabinecie. Okno 
wystawowe przedsiębiorstwa ozdo­
bione zostało fotografiami i wy­
cinkami z prasy o Funduszu.

W GRUDNIU ub. roku donosHlś- 
m;.’ na tym miejscu o wizycie 

PKOI działaczy polonijnych z pół­
nocnej Francji (Pas de' Calais) pp. 
Ziółkowskiego i Bradszewsklego. 
Korzystając z bytności w Warsza-

Cergo

w gimnastyce
OPOLE, 28.6, (tel. wł.) Zakończyły 

sfę tu drugie centralne mistrzo­
stwa Sakodnego Związku Sp rto- 
wego w gimnastyce, w których u- 
czestnlczyło 1?.6 dziewcząt i 87 chłop­
ców.' A oto wyniki:

klasa młodzieżowa — dziewczęta: 
l. Ochędowska (Rzeszów) — 57.70. 2- 
Kup (Gd) — 37.7(), 3. Caban (Kat)
— 57,15; chłopcy;
(Z.. Góra) 
asów) — I 
miasto) —

1. Wojciechowski
50.50, 3.. Koszutski (W-wa 

- 56.40;
klasa III — dziewczęta: 1. Macała 

(Kai) — 77.25. 2. Jaśko (Gd) — 77.00 
3.Łempownka (Kr) — 76.15; chłopcy: 
1. Szewczyk (Gd) — 73,40. 2. Ku­
charski (Gd) — 73.40, 3. Okrój (Gd) 
— 73,00;

klasa 11 — dziewczęta: 1. Płatek 
(Kat) — 78 85, 2. Różańska (Gd) —

Studium absolwenci zyskują prawo 
□powadzenia zajęć wf w szkołach 
©odstawowych. Poza . Studiami 
;-tn4eja w Polsce 4 wvisze uczelnie 
wf — w W-wO. Krakowie, Wrocła­
wiu 1 Poznaniu (studia 4-letniei. 
Dokładnych informacji dot. uczel­
ni wf udzielają wydziały wf przy 
WKKF-ach, oraz Departament WF 
przy GKKF w Warszawie.

Zb. K. — Kraków: Dzekujemy 
bardzo za przestane wycinki z pra- 
sv amerykańsk ei dot. wystgpów 
piłkarzy Legti w USA.

Grono warszawskich klbieówt 
Mecz piłkarski Polska — Hiszpania 
odbył się dlatego w Chorzowie, 
•> Stadion Dz esiecioleeia w W-wie 
został uprzednio zarezerwowany na 
ten sam termin na mecz l.a. Polska 
Zach. — Rosyjska Federacja.

Wiesława CUpa — Lóit: XV spra­
wie zapisu jo sekcji kolarskiej ra­
dzimy Pani zwrócić sie osobiście 
do KS Gwardia w Łodzi.

..Przyszły tytan bieżni” — W-wa: 
Adres sekcji l.a. Legii — Warsza­
wa ul Łazienkowska 3.

Andrzej Sułkowski — Słupsk: 
Spodzieja z Unii Tarnów nie ie?t 
piłkarzem o tym samym nazwisku 
grającym nieachś w AKS Chorzów,
Byly nQkart AKS Barański 
obecnie trenerem Jednej z 
=ov ych drużyn śląskich.

jest

chłopcy:
Pelerkowicz (Gd)

Kirrdźi-Czel (Kat)
73.05;

77i25, 2. Kałąga (Opole) — 69.10.
klasa 1 — dziewczęta: Milka

(OLszt) — 81.35, 2, Kowalewska
(OLsst) — 77,40, 3. Jajszczok (Olsrt) 
— 76.35;

klasa mistrzowska dziewcząt: 1. 
Bobicka (Gd) — 34.55, 2. Pocztowa 
(Pozn) — 30 R0:.

w punktacji zespołowej zwycię­
żył Gd«ń:k — 1033 30 pkt. przed 
Rzeszowem — 1025.80 1 Opolem — 
1010,40.

Lotek losuje

Wielki przyjaciel Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego w Wiel­
kiej Brytanii p. Marian Bro-
mierski Wolverhampton.
Przesyłając pozdrowienia dla 
naszych działaczy i sportowców 
p. Bromierski podpisał dedyka­
cją „Wielbiciel polskiego spor-.: 
tu". M. Bromierski nie ograni­
czył się do kupienia odznaki 
Funduszu Olimpijskiego i no­
szenia jej w klapie. Kazał wy­
konać dla siebie • powiększenie 
odznaki, którą nosi na kieszeni 
marynarki, będąc żywym pro-- 
pagat 'em Funduszu na swoim 

igrenit.

P.P, Totalizator Sportowy komu­
nikuje, te na specjalny Konkurs 
Toto-Lotek na -dzień 28 czerwca 
br. wpłynęło ogółem 5.647.683 

ozwiązan a. Zgodnie z regulami­
nem na wygrane wszystkich stop­
ni przypada zł 5.647.683.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
w dniu 28 czerwca odbyło się w 
Gorzowie Wielkopolskim w przer­
wie meczu p łki nożnej pom.ędzy 
drużynami Warta Gorzów — Pro- 
mień lary, gdzie: wylosowano na­
stępujące dyscypliny sportowe: 
kajakarstwo — ń< 14, pchnięcie 
kula — nr 26, rzut oszczepem — 
nr 28. skoki narciarskie — n 31, 
spadochron arsłWo — nr 36, strze. 
leetwo — n* .39 waz dvscypiina 
dodatkowa rugby. — .nr 27.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek w Iniu. 5 lipca odbędzie 
się w Elblągu yy hali Wojskowego 
Ośrodka Szkolenia Spo-towego. 
godz. ,14.00 podczas turnieju siat­
kówki zorganizowanego z okazji 
^iędzynarodewego Dnia SpółdzieL

Jan Marczyk — Wręczyca: Ideal­
ne un-miary boiska piłkarskiego 
wynoszą 105 * 70 m. Jednakże mo­
żna także grać na boiskach o wy-

minimum — 90 50,
maksimum — 100 m m. Wymlarv 
biamkj — 7.32 X 2,44. Grubość 
słupków — 12 cm.

Ryszard Koliński — Plławat 
Zarówno Stefan iak 1 Zbigniew 
Lewandowscy — dwaj nasi czołowi 
lekkoatleci (pierwszy — b egacz. 
druęi — skoczek) sa z zawodu le­
karzami. Stefan mieszka w Szcze- 
cin.e Zbigniew u’e Wroclaxviu.

Waldemar Szczepański — Włocła­
wek: z polskich lekkoatletów re­
kordy świata bili - Heliasz. Ku- 
socińskt Sidło, Chromik 1 Piąt­
kowski. Tak w^ec ma Pan racje — 
Piątkowski Iest olatym. a nie 
czwartym Polakiem -- rekordzista 
świata w l.a. (oczywiście nie licząc 
kobiet).

Dziękujemy za nadesłane pozdro­
wienia koszykarkom reprezentacji 
Polski, siatkarkom TKS ./Wisła" 
Kraków, koszykarkom AZS AW? 
Warszawa, koszykarzom AZS War-

(n.)

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala 84241 • 84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 8911®. 
Sekretarze Redakcp 82604 Dcał 
informeeh 89106 Dział Zaqrar”rT' 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
qodz. 12—13

Redaguje Kolegium w składne: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cr*gowski. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). Wi­
told Szeremeta (sekretarz red.). 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).
Zakłady Graflcine „Odm Słowa 

Polskiego".
lam. 3471 * ”

uiadz.lv

